Nr. 192. 


Przedpłata na „Gaz. Nar.” wynosi; 


we Lwewie naprowincyi za granicą 


miesięcznie 1zł.5Oct. 2 zł. 
kwartalnie 4zł.50ct. 6x. 7zł.50et. 
półrocznie 9 zł. 12 sł. 15zł. 


MM Prenumeratorowie miejscowi składający 
radpłatę bezpośrednio w administracyi Gas. 
r., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo zupeł- 
ie bezpłatnego wypożyczania książek z uzy: 
eini H. Altenberga (dawniej F. H. Bichtera). 
Wszyscy prenumsrntorowie mogą etrzymywać t7- 
godnik humerystyczny SZCZUTEK xa dopłałą: mie 
fięcznie 86 ot., kwartalnie 1 sł. "TR 
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ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrzo- 


bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatny 
eklam 
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centów ed wiersza, 
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Dostawa miesa dla armii. 


Lwów d. 12 lipca. 


Skargi naszego kraju na punkcie 
dostaw dla armii są rzeczą tak co- 
dzienną, iż chybą nie zdziwi się czy- 
telnik znajdując tu nowy przyczynek 
do tego tematu. 

Chodzi tym 
mięsa. y 

Na, wstępie już wiadomość ciekawa. 
Oto od 1894, dostawa mięsa dla kor- 
pusu lwowskiego pozostaje w rękach 
— węgierskiego żyda p. Griin- 
felda. Czy to możebne? zapyta krajo- 

wy producent, i każdy, którego losy 
produkcyi krajowej obchodzą. Na to 
odpowiedź bliższa, że wymieniony do- 
stawca nawet wielokrotnie wykonywał 
swój interes wprost ze szkodą pro- 
dukcyi krajowej, sprowadzając 
by dło węgierskie — byle zarobić 
więcej. 

Leoz nie doš na tem. Szkoda pro- 
ducentów krajowych nie zawsze tak 
bardzo rozczulała c. i k. intendanturę, 
żeby się temu dziwić należało. D zi- 
wic się już jednak należy, gdy z 
okazyi wymienionego interesu sam 
skarb wojskowy narażonym jest na 

„straty, jak to tutejszy dk rzeźników 
w obszernym memoryale z d. 12. listo- 
da 1896, l. 478 przedstawił c. ik. 
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mendy korpusu na to nadużycie, opie- 
rając się na sporządzonych specyalnie 
na podstawie wykazów targu w St. 
Marx tablicach, które dysproporcyę 
wspomnianą w wymowny sposób illu- 
strują. 

Odpowiedź na to pismo, którego 
treść leżała z pewnością w zakresie 
interesów c. i k. skarbu wojskowego, 
jest równie niespodziewana, jak wogó- 
le fakt bezkarności wspomnianego 
postępowania. Oto pod 1. 1331 z dnia 
18. listopada 1895 komenda korpusu 
w ostrych wyrazach zastrzegła się 

rzeciw mięszaniu się cechu rzećni- 
ków w jej interesy i zapowiedziała, 
że jeżeliby uznała za stosowne poczy- 
nió w rzeczonej sprawie jakiekolwiek 
dochodzenia, r. każdym razie obejdzie 
się bez iniormacyj, ofiarowywanych 
przez tutejszych rzeżników. 

Odpowiedź cięta — jak na żołnie- 
rza przystało — ale czy dochodzenie 
przeprowadzono, czy nadużycie wy- 
kryto i czy mu zapobieżono? 

Opinia publiczna nie składa się ze 
samych lwowskich rzeżników i nie ma 
powodu solidaryzówać się z nimi — 
ale zapytać ma prawo! Wszak płaci 

odatki na utrzymanie zbrojnego po- 
Koj i zależy jej może nieco na tem, 
by dostawy dla armii były o ile mo- 
| Łności w rękach krajowych, chociażby 
|tylko eo do tych artykułów, które sta- 
(nowią najważniejuzy dział rolniczej 
|produkcyi krajowej. 


niem posad poselskich w Belgradzie 
i Sofii w ostatnich miesiącach poczy- 
tują z wielu stron za oznakę ostrego 
wystąpienia Rosyi w sprawie wscho- 
dniej, tak iż w razie dalszego oporu, 
Turcya popadłaby w położenie podo- 
bnie niebezpieczne jak w r. 1876“. 

W osobnym artykule z tegoż sa- 
mego dnia zapewnia Köln. Zty., ke 
wiadomość, jakoby Turcya myślała 
o dalszem prowadzeniu wojny, jest 
wymysłem. Turcya na żaden sposób 
nie zechce, aby wiatr w Europie, któ- 
ry obecnie dla niej wieje pomyślnie, 
zwrócił się na korzyść Grecyi. Zgo- 
dność wszystkich mocarstw jest abso- 
lutnie pewną (co też mocarstwa Por- 
cie w ostatniej nocie stąnowczo wy- 
razily). Co do Rosyi, to cała jej poli- 
tyka wskazuje, że ona nie chce, aby 
poważnemi zawikłaniami na Bałkanach 


mięszano jej szyki winnych stronacb.! 
i| „Sułtan może się teraz wobec sztu- 
|eznie poniekąd rozdrażnionej opinii 


To znaczy: 
wschodniej. 


w środkowej 


Azyi 


dzić do wykroczeń i tym sposobem 
niecbliczalne zrządzić szkody polity- 
czne i dalsze wewnętrzne, a zarazem 
ponownie sparaliżować handel. W o- 
statnich dwóch dniach aresztowano 
wielu wojskowych urzędników cywil- 
nych i jednego szejcha (dygnitarza 
duchownego). 

W Londynie sądzą, że na najbliź- 
szej konferencyi ambasadorów z Tew- 
fikiem baszą preliminarya pokoju pod- 
pisane zostaną, a jak słychać, ostatnia 
zbiorowa nota mocarstw wyszła zą 
własną inicyatywą sułtana, który się 
obawia szowinizmu swego najbliższe- 
go otoczenia, i aby mógł zgodzić się 
na ustępstwa, potrzebuje zasłonić się 
presyą zgodnej Europy. Jakoż brzmie- 


ją terau przypuszczeniu niejaką pod- 
stawę. Czytamy w tym komentarzu: 


Kiedy się okazało, że wspomniany swego kraju powołać na powagę mą 


powyżej ekólnik turecki zupełnie chy- 


,drego, bezinteresownego i zaprzyja 


bił celu i tylko skompromitował Por-iźnionego monarchy, tudzież na jedno- 


tę, bo mocarstwa bez odpowiedzi go | myślność Europy.“ 


Jeżeli ten był cel 


pozostawiły, sułtan jął się ostateczne- | sułtana, to go swymi telegramami, wy- 


go środka i jak ongi do cara, tak te-: stosowanymi do cesarza niemieckiego 
raz -—— gdy okólnik ostatni Murawie-ii austryackiego i do prezydenta Fran- 
wa do mocarstw jasno wskazał, że wicyi dopiął. 

gabinecie petersburskim niczego uzy-; Wszelako nietylko sułtan chodzi po 
skać nie będzie można — udał się te- kweście. Paryska „Ajencya Havasa* 
legrafem do cesarza niemieckiego i do donosi z Aten: „Turcya chce, pomimo 
cesarza austryackiego, a wedle nade-:energicznego oporu ambasadorów, za- 


;wach zdobywcy, to sum odejmie mo- 
carstwom podstawę prawną de zapo 
bieżenia okrojenia Tureyi kiedyś w 
razie, gdyby jaka wojna na nieko- 
rzyść Turcyi wypadła. 

| 


ELakaty zmn. 


Hazatyzm nowe przeciw Polakom 
ustawia tarany. Oto w Księstwie, Pru- 
sach zachodnich i na Slązku rozpo- 


stkie stronnictwa niemieckie połączyć 
w jeden generalny związek wyborczy 
i w ten sposób zdobywać mandaty po 
selskie w takich okolicach, gdzie dzię- 
ki rozbiciu Niemców na różne partye 
polityczne, dotycnczas Polak zwykle 
odnosił zwycięstwo. Chodzi tu rów- 
nież o zerwanie z trądycyą kompro- 
misów, zawieranych od czasu do cza- 
su między Polakami a tem lub owem 
stronnictwem niemieckiem dla wspól- 
nej akcyi wyborczej. Zdarzało się bo- 
wiem nieraz, że zarząd Niemców wol- 
nomyślnych zawierał z Polakami u- 
kład, na mocy którego pierwsi w je- 
dnym okręgu głosowali na Polaka 
przeciw kandydatowi junkrów pru- 
skich, drudzy zaś w innym okręgu na 
przedstawiciela Niemców liberalnych 
przeciw przedstawicielowi Niemców- 
konserwatystów. 


częto agitacyę energiczną, by wszy-: 


acyami, wymierzonemi w pierś lud” 
„polskiego. Chwilami doznaje się wra- 
„żenia, że Polacy to zgraja tygrysów 1 
„hyen w oczach Geselligera, a naród 
niemiecki trzoda jagniątek rozszarpy- 
wanych bez miłosierdzia przez dzi- 
,kich drapieżników. A niech tylko po- 
jawi się na kresach Prusak sprawie- 
dliwszy, który ludność tubylczą tra- 
ktuje inaczej, niż słynny P-ters mu- 
'rzynów, natychmiast Gcselliger prawi 
o zdradzie i urządza formalną nagan- 
kę, by ustrzelić „Niemca starego 
stylu”. 

Takie to pismo stało się rozsadni- 
kiem idei „związku wyborczego*. Ono 
pierwsze w obozie Niemców wolno- 
myślnych skwitowało z programu li- 
beralnego, by wszyskie stronnictwa 
powołać do wspólnej walki przeciw 
żywiołom słowiańskim na kresach, a 
w chwili obecnej jesteśmy świadkami 
oryginalnych zapasów w prasie Ri- 
'cehterów i Riekertów. Oto powstały w 
'stronnictwie wolnomyślnem dwa prą- 
dy. Na czele jednego stanął Geselliger, 
na czele drugiego Posener Zeitung. 
i Tamten woła o związek z hakaty- 


lzmem, ten obstaje przy odrębności 
partyjnej. Tamten ponad przepaścią 


'szeroką dzielącą obóz konsewatystów 
i liberałów buduje most w imię soli- 
darnej walki z słowiańszczyzną kre- 
;sową — broni okopów wolnomyślmych 
,i nie myśli poświęcać różnie ideowych 


„dla gnębienia ludu polskiego. 


mendzie Śkozpusu XI (lwowskiego), Więc odpowiedzi czekamy, zwła-. 
ofiarowując się przeprowadzić dowód. szcza, be dziś przybyć ma c. i k. in- 
prawdy podniesionych faktów. spektor armii Ludwik Windischgrätz, 
W memoryale tym lwowski cech którago życzliwość dla kraju powszech- 
rzeżników zaznaczył, że w r. 1894 nie jest znaną i odwzajemnianą. 
została przeprowadzoną reforma do- H. 
staw mięsa dla tutejszego korpusu w 
tym kierunku, iż zamiast pobierania; 
mięsa u rzeźników po 43 ct. za 1 klg.| 
— zaprowadzono własny zarząd i 
rzeżnię, do której dostarczenie bydła 
owierzono kupcowi węgierskiemu p. 
Britnfeldowi w tych warunkach, 3 
odstawą ceny mięsa gotowego miala I 
a m] bydła II. Gakości na targu wj Zg. z d. 10 bm. z pewnością z do- 
St. Marx i to bydła opasowego w:brego żródła, a może nawet z gabi- 
miesiącach zimowych i wiosennych, netu berlińskiego pochodzący, donosi: 
za wołów pastwiskowych w miesią- „Rokowania ambasadorów z Turkami 
oach letnich. Cenę zasadniczą ozna-,ustrzęgły zupełnie, ponieważ na żąda- 
ozono na 58 złr. za cetnrr metryczny, nie okólnika Porty (względem ustą- 
bitej wagi, czyli 28 zł. za 1 q. ży- pienia Turkom Tessalii po rzekę Pe- 


Sułtan po kweście. 


Lwów d. 12 lipca. 
Konstantynopolski telegram Köln. 


a ZEK 


szłych dzisiaj wiadomości także i trzymać niemal połowę Tessalii; spra- 
do Faura — a to jak z Paryża do- wa odszkodowania wojennego stoi do- 
noszą, względem uznania rzeki Pe- piero na drugim planie, chociaż i w 
nejos za granicę turecko-grecką w Tes- 

salii. Gabinet francuski zajął się na-| 
tychmiast ułożeniem odpowiedzi, któ- 
ra z pewnością co de treści będzie 
taka sama jak odpowiedź ces. Franci- 
szka Józefa. 

Z Konstantynopola donosi „Biuro 
korespondencyjne": „Stanowczy ton o 
statniej noty i jasno wypowiedziane 
zapatrywanie mocarstw w sprawie gra 
nicy, wywołały snać w pałacu sułtań- 
skim głębokie wrażenie. Spodziewaź 
się można rychłego ponownego ciąguijej odpowiedzi oświadczył sułtanowi 

osiedzeń ambasadorów z Tewfikiem | na wstępie: „Szczera i lojalna 
aszą i żbywszego niż dotąd postępniprzyjaźżń moja dla Waszej ces. Mo- 
rokowań. Mimo to snać mogą zajśćjiści, do której też Wasza Mość słusz- 
dalsze trudności, wielu bowiem dostoj:|nie się uda w niniejszych stosunkach, 


Obecny prąd polityczny, który w; Jaki będzie koniec tej wałki, trudno 
kancelaryach ; ks. Bismarka posiada: przewidzieć, ale ktokolwiek poznał 
motor centralny, a w związku haka- głęboką nienawiść wyborców wolno- 
tystów tysiączne transmisye, wtargnął: myślnych do junkrów pruskich, ten 
również do stronnictw lewicy niemie- | dążeniom Geselligera zwycięztwa na 
ckiej. Poczęto sarkać na walkę par-|całej linii wróżyć nie może. Zbyt sil- 
tyjną wśród napływowych żywiołów ine są różnice stronnictw niemieckich, 
niemieckich i dowodzió w pismach|zbyt głęboki jest wstręt wzajemny, 
i pisemkach, że wolno wprawdzie| by „powszechny związek wyborczy” 
Niemcowi być wolnomyślnym, konser-|ną kresach mógł powstać z woli ha- 
watywnym, narodowo-liberalnym itp. | katyzmu. Ein freisinniger Bürger nie 
na Pomorzu lub w Brandenburgii, ale|odda głosu na ludzi pokroju Tiede- 
w prowincysch kresowych powinien| manna, choćby Geselliger plótł duby 
być wyłącznie — antipolskim. Na bok smołone o „zdradzie narodowej”. Gar- 
partya, ne bok wszeikie idee spornal|stka „niewyrażnych* przyłączy się 
Jeden jest tylko dogmat dla Niemców | może do „hakatyzmu*, ale połącze- 
poznańskich : Ausrożten ! |nie wszystkich stronnictw niemieckich 

Myśl połączenia wszystkich Niem-w imię Bismarkowskiego  Ausrożten 
{ców kresowych w jedno stronnictwo | pozostanie utopią. Nie idzie zatem, a- 
wyborcze trysnęła oczywiście z mózgu | byśmy do partyi wolnomyślnej na kre- 


niej zapewne powstaną trudności co i 
do sposobu wypłaty. Król grecki, tu- 
dzieł członkowie dynastyi udali się 
do pokrewnych dworów europejskich 
względem rychłego zawarcia pokoju, 
przedstawiając położenie jako arcy- 
groźne dla Grecyi. Mimo to rokowa- 
nia ani krok nie zbliżyły się do zała- 
twienia.* 

Sultan i Turcy w ogóle muszą ry- 
chło kończyć z rokowaniami pokojo- 
wemi. Cesarz Franciszek Józef w swo- 


nie odpowiedzi ces, Franciszka Józefa 
i komentarz do niej Fremdenblaltu da- 


wej wagi, zaś za każde 4 złr., wzglę- 
dnie 2 złr. poniżej tej ceny wiedeń- 
skiej, winien był Grinfeld odpowie- 
dnio zniżyć tutejszy rachunek o 4 ct. 
na 1 klg. mięsa. 

Przewidywany spadek cen bydła 
na targu wiedeńskim nastąpił rzeczy- 
wiście, i to kilkakrotnie. Żeby choć 
jeden fakt zacytować, nadmieniamy, 
że w roku 1895 cena bydła spadła by- 
ła aż na 21 złr. za 1 cetnar metry- 
czny żywej wagi, tak, że opust we 
Lwowie powinien był wynosić 12 cen- 
tów za 1 kig. mięsa bitego. O uwzglę- 
dnieniu tego opustu w rachunkach nie 
było jednak mowy. 

Cech rzeżników obliczył szkod 
wyrządzone skarbowi w tych czasac. 
przez dostawcę na 100 zł. dziennie — 


i 


Wieczne miasto 


Wrażenia z podróży 
Napisał 
ZYGMUNT SKIRMUNY. 


(Ciąg dalszy.) 


Długo bardzo szukałem za teatrem, 

a później za Ronacherem tamtejszym 
„Somossy Mulato“; oo najmniej dzie- 
sięć osób zapytałem po niemiecku lub 
francusku, gdzie jest teatr i nie do- 
czekałem się wyjaśnienia. Podobna hi- 
storya była w Budzinie; zapytałem 
stójkowego po niemiecku, umyślnie 
sałą niemozyzną, gdzie się znajduje 
pomnik Hentzi'ego. Stójkowy w odpo- 
wiedzi skinął na mnie tajemniczo i 
i wskazawszy mi giestem miejsce u- 
stronne, wytłumaczył szeptem, gdzie 
jest pomnik, oraz nadmienił, że rzą 
węgierski i magistrat nie pozwalają 
podwładnym pod groźbą utraty miej- 
sca używać jakiegokolwiek obcego ję- 
zyka i nakazują im odpowiadać zaw- 
sze tylko po węgiersku. Dwudniowy 
obyt w Budapeszcie zakończyliśmy 
AR przejażdżką po mieście. Z mo 
numentalnych budowli zapamiętałem 
sobie: nową bazylikę św. Leopolda, 
Muzeum narodowe i wspaniały gmach 
sejmowy, położony nad Dunajem, przy” 
pominający swym wyglądem i położe- 
niem londyńską siedzibę ciała prawo- 
dawoczego, Hauses of parliament. a 
Aż do granicy chorwackiej krajo- 


Płótna, szirtingi, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, chustki 
do nosa, ręczniki, pończochy, skarpetki — poleca najtaniej 


Inejos) mocarstwa ambasadorom swo- 
lim żądnych nowych instrukcyj nie 
przesłały, ani też zdaniem dyploma- 
tów nie przeszlą. Sułtan telegrafował 
wprost do cesarza niemieckiego z pro- 
isbą o zajęcie się wywodami, jakie 
ambasador turecki w ministerstwie 
spraw zagr. złożył i o poparcie onych 
w koncercie europejskim, Cesarz w od- 
powiedzi obiecał życzliwe zbadanie 
tych wywodów, ale pomocy nie przy- 
rzekł. T[urcya może popaść w niebez- 
pieczne położenie, jeżeli nadal upartą 

ozostanie. Poprzednie doniesienie, ja- 
ków Turcy wobec kl rg Rosyi 
zmiękli, nie potwierdza się; można 
owszem przypuszczać, ik rzecz ma się 
przeciwnie. Zapowiadane zamianowa- 
nie Zinowiewa na miejsce Nelidowa 


ników nadwornych i państwowych, tn- | wkłada na mnie obowiązek, abym War 
dzież niektórzy ministrowie ciągle a-|szej ces. Mości w jego własnym 
gitują za linią Penejosu, czem sułta-ji w interesie jego państwa 
nowi decyzyę utrudniają. Sułtanowi doradzał rychłe zawarcie pokoju 
chodzi o jednomyślną uchwałę ga-|z Grecyą na podstawie warunków, 
binetu.* sformułowanych przez ambasado- 

Dalszy telegram konstantynopolski|rów w  Konstantynopolu*. Cesarz 
donosi, że tam od kilku dni niepoko-! przypomina sułtanowi, że to on prze- 
jące obiegają wiadomosci, wedle któ-|cie zgodził się był pierwotnie na 
rych zanosi się na manifestacye i za-istrategiczne sprostowanie grani- 
machy przeciw ambasadom, dla zapro” |cy. Mocarstwu zależy przedewszy- 
testowania przeciw niepomyślnym wa-;st kiem na tem, aby utworzono stan 
runkom pokoju, skutkiem czego nie- rzeczy, któryby dał Europie pewne 


hakatystów. Nisbawem jednak znala- |sach przywiązywali jakieś górne na- 


zła ona gorącego szermierza w je- 
dnym z najpoważniejszych organów 
| iw a Księstwa, w osławionym 
Geselligerze grudziądzkim. Dziennik 
lten, posiadający kilkanascie tysięcy 
jabonentów i prenumerowany dla do- 
tskonałych informacyj swoich nawet 
{przez polskich przemysłowców i rolni: 
„ków, do tego stopnia upił się szałem 
‘nienawisci rasowej, że gotów jest ka- 
'żdej chwili sprzedać cały program li- 
,beralny ża jedno Ausrolien. Nie czy- 


i 


dzieja, bo i ona na swój sposób hoł- 
,duje dążeniom germanizacyjnym, ale 
| znając dokładnie siłę antypatyi stron- 
niczych w obozie niemieckim, nie 
wierzymy w prawdopodobieństwo „po- 
wszechnego związku wyborczego", 
który na podstawie solidarnej akcyi 
skruszyć ma opór słowiański. 


które ambasady środki ostrożności za- |rękojmie pokoju. Osobno półurzędo- 'tając systematycznie śŚwistka gru- Kor espondencyą. 
rządziły. Obecnie żadne nie zagraża! we komentarze austro: węgierskie pod- dziądzkiego, trudno mieć pojęcie o tej ji 
niebezpieczeństwo. Pogłoski te są po- | noszą, że jeśli Turcya zechce pomis-. bezustannej strzelaninie z haubic 3 Rzym d. 6 lipca. 
dobno z umysłu rozpuszczane przez tać radą cesarza, to Europa ignorować dziennikarskich, skierowanej ku gło-|(Jeszcze „ineydent* londyński. — Smutny 


Turków, a po części także wypływem | będzie gwarancye bytu państwa ture- 
sztucznie podrażnionego usposobienia ckiego. Tosamo też oświadczył poseł 


wiańskiemu przedmurzu. 
Artykuły wstępne, rozprawy lite- 


ludu. Ale podrażnione ` instynkta tłu-! niemiecki w Atenach, że „jeśliby suł- rackie, kroniki, nawet powieści pod! k 
dla tego zwrócił uwagę ©. i k. ko-'w Konstantynopolu, wraz z obsadze-|mu mogą także niechcący doprowa- tan teraz chciał się upierać przy pra- kreską — wszystko to roi się insynu- zwanym „incydencie* londyńukim, t. J. 
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braz prawie woale się nie zmienia; jeżdżał przez wąskie ulice skalistego, | nae adnerum corpus. Miasto to, choć przez biedniejszą ludność słowiańską. 


ciągle tylko równiny i równiny, łąki ciemnego Krasu; smutna to kraina bez 
i pola, lasów nie wiele. Wreszcie po- drzew, bez zieleni, bez ludzi prawie; 
ciąg nasz wjechał w granice Chorwa- przed wiekami Kras był zarośnięty 
cyi; już za stacyą Zakany dały się ciemnymi 'borami i bujną ozdobiony 
słyszeć miłe, spiewne dźwięki zrozu- roślinnością. i 

miałej mowy pobratymczej. W pobliżu| W ciągu ośmiogodzinnej jazdy mi- 
stolicy, Zagrzebia, wsiadało coraz wię- neliśmy Karolinów, Generalski Stół, 
cej podróżnych, których sympatyczne, Moravicę i Dzielnicę; narószcie przy 
tęskno uśmiechnięte twarze słowiań- gtącyi Buccari zajaśniało zwierciadło 
skie miłe na nas wywarły wrażenie. Adryatyku. Ani wschodu słońca nad 
By ich poznać bliżej, nawiązaliśmy morzem, ani malowniczych okolic Rze- 
rozmowę; mówiłem z nimi po polsku, ki (Rjeki) nie moglibyśmy oglądać, 
wplaątając czasami wyrazy, czeskie 1 gdyż całą drogę z Zagrzebia do Rje- 
ruskie — 1 rozumieliśmy się wybor- ki przespaliśmy w wygodnym slee- 
nie. Zapytałem jednego z tych panów, ping car. 

w kirol troe leży c leja i ER 
ko to dało nam temat do bardzo zaj- edy% parowiec Lloyda, który miał nas 
mującej pogadanki, z której przeko” zawieść do Aaka Spinoza port do- 
nałem się, że Chorwaci i Słoweńcy piero późnym wieczorem. Z pięknego, 
znają bardzo dobrze dzieje nasze i ħowego dworca kolei przeszliśmy do 
literaturę, i że wielu z nich uczy się pobliskiego hotelu „pod Deakiem*, a 
polskiego języka; na dowód czego. w pół godziny później wypoczywa- 
przypomnieli mi, że w ozmsie nieda- liśmy w cieniu pomarańcz i laurów, 


We Fiume spędziliśmy dzień cały, 


pod względem zaludnienia nie jest Kościółek skromny, bielachny, podo- 
większe od naszego Kalisza, wre i;bny do jednego z naszych, zapełniony 
kipi życiem tak odmiennem od nasze- był ludem, który śpiewał po chorwa- 
go, powolnego; prowadzi oży siony cku pieśń na cześć Matki Boskiej. Po 
przemysł i handel, ma wielkie praco-:chwili wyszedł staruszek siwobrody 
wnie okrętów i jest siedzibą akademii|z mszą św.; po skończonem nabożeń- 
marynarskiej, umieszczonej we wspa- | stwie odwiedziłem znajomego mi ks. 
niałym gmachu. Port cały, a także i przełożonego, któremu przedstawiłem 


większe magazyny są oświetlone elek- obu moich towarzyszów podróży. Go-, 
trycznemi lampami; domy białe, ta- ,ścinny kapłan oprowadził nas po ca- 


kież chodniki, wyłożone wielkiemi pły-,łym klasztorze, a następnie zaprosił 
tami kamiennemi, miejscami marmuro- |na obiad, który podano z uderzeniem 
womi. i godziny 12.; przed obiadem każdy 


Mimo, iż to już druga połowa pa- 
ździernika, wszędzia pełne kwiatów 
i zieleni; przed sklepami i kawiarnia- 
mi róże, wanilie i olbrzymie oleandry. 
Na ulicach przez dzień cały gwar i 
ruch; wszystko uśmiechnięte wesoło ; 
wszyscy rozmawieją głośno i giestyku- 
lują zawzięcie. Pięknym twarzorn sio- 
wiańsko - włoskim dodawały niemało 
uroku świeże stroje odświętne; była 


"z księży położył się krzyżem na pc- 
dłodze i ucałował ziemię, następnie po 
: krótkich wspólnych modłach rozpoczął 
się obiad w milczeniu. Po pierwszem 


„daniu przełożony dał znak dzwonkiem: 


ʻi w jednej chwili cały refektarz za- 
brzmiał rozmową przeważnie słowiań- 
ską. Z okazyi naszego pobytu podano 
wina i czarną kawę. Z żalem opuszcza 
"liśmy skromne a tak miłe ustronie ks. 
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wypadek. — Freski Pinturicchia w aparta- 
mencie Borgii. ) 
Pisałem w poprzednim liście o tak 


desek stanowiło pomost, po którym 
wraz z innymi podróżnym: przeszli- 
śmy na pokład okrętu, gdzie też spę- 
dziliśmy większą częć podróży. Ze zbli- 
żającą się porą nocną cisza stawała się 
coraz to większa, wreszcie głosy ludz- 
kie umilkły, a tylko świst lub turkot 
maszyny przypominał, że życie tu tyl- 
ko przycichło a nie ustało. 


Po trzeciem dzwonieniu okręt nasz 
'ruszył z miejsca, a świeży, łagodny 
„powiew wiatru od strony morza u- 
przyjemniał nam pobyt na pokładzie. 
Powierzchnia wody gładką była jak 
źwierciadło, znać było na niej tylko 
długą, krętą ścieżynę, jaką statek po 
sobie zostawiał. Rjeka jakby nie chcąc 
się rozstać z nami, długo jeszcze sta- 
ła przed naszymi oczyma; wreszcie 
jgóry, kościoły i białe domy z mno- 
'giemi światełkami poznikały gdzieś 
w głębi, w mgle świetlanej. Na po- 
: wierzchni morza odbijała się srebrna 
i tarcza księżyca i iskrzące się gwis- 
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wnych podróży hr. Badeniego po kra- 
jach południowo słowiańskich, witano 


Dogosielo ; wreszcie zatrzymaliśmy się 


Przemyślowi. Odbyliśmy półgodzinną 
przejażdżkę po pięknej 
stwa; woźnica wskazał nam Muzeum 
narodowe, akademię umiejętności, te- 
atr, gmach sejmowy, pałac arcybiskupi 


' podróż odbywaliśmy nocą. Pociąg prze- 


stolicy króle-' 


i rezydencyę bana Chorwacyi. Dalszą 


tzdobiących miejscowy Giardino publi- 


z to bowiem niedziela. Szezególniejszą 
„co. W dali przed nami srebrzyły się 


uwagę zwracały na się dziewczęta i 


go kilkakrotnie mową jego ojczystą, , modre fale Adryatyku, tworzącego przy; mieszczanki w pięknych jasnych stro-; 
śpiewano mu pieśni polskie, a nawet;Rzece zatokę Kwarnerską, zapełnioną |jach, niekiedy modnego kroju, wszy- na sumym brzegu klasycznego Adrya-ido błędnych ogników — to wyspy 
jeden z dzienników umieścił artykuł ]asem masztów. Za nami wznosiły się jstkie bez okrycia na głowie. Spotka- tyku rojno było tego wieczora. Tu|dalmackie: Veglia, Cherso, Unie, Lus- 
powitalny w języku polskim. Aniśmy i amfiteatralnie łyse góry, pokryte siwo-|lismy wiele pięknych białych twarzy grupa marynarzy zabawiała się wesołą;sin. Po upływie godziny znikły i te 
się spostrzegli, jak pociąg minął sta-| perłowym kamieniem, a chroniące mia-|o wybitnych, słodkich rysach słowiań- 
cye: Koprejnica, Gradec, Verbovce ij sto od zimnych wiatrów z północy i!skich, oraz czarne, smagłe Włoszki, 
„wschodu. Mimo, iż Rjeka należy do| których oczy, tak czarne jak aksa- 
w Zagrzebiu, mieście równającem się! Węgier, nie ma w sobie nie węgier-;imit, pełne żaru południowego, zdol- 
pod względem zaludnienia naszemu skiego; miasto ma charakter słowiań- 


pae są nieraz od jednego spojrzenia 
zamącić w głowie nietylko Włocha, 
chach rządowych, na dworcu kolei i |lecz także i syna zimnej Północy. — 
skrzynkach listowych przypominają, | Straciwszy z oczu te barwne, lśniące, 
iż tu panami są Węgrzy. Rjeka ma tryskające życiem obrazki śródmieścia 
do pewnego stopnia rząd własny ; sta- | Rjeki, przeszliśmy przez ciasne uliczki 
nowi bowiem wraz z okolicą odrębny. do kościoła ks. Kapucynów, znajdnją- 
„kraj koronny“ — sacrae Regni coro- cego się w dzielnicy zamieszkałej 


'sko-włoski; jedynie napisy na gma- 


SIA czaje” i około godziny 9. prze-;zqy; od czasu do czasu pojawiały się 
nieśliśmy się z hotelu do portu. na brzegu nieboskłonu ciemne plamy, 
Wieczór był piękny, księżycowy; na których migały światełka podobne 


'pogawędką, obok młodzież tańczyłai drobne ślady życia ludzkiego. Prawie 
pod gołem niebem, ówdzie znów skrzy- | wszyscy podróżni porozkładali się do 
piały wozy, zapełnione beczkami lub;snu, a na pokładzie prócz nas pozo- 
„worami. Na pobliskich łodziach maj-' stało tylko dwóch młodych Anglików. 
tkowie spożywali wieczerzę; pluskowij Wreszcie ustały i nasze rozmowy i 
wody wtórowały smętne tony piosenek: umilkły nasze piosnki; zapatrzeni w 
słowiańskich. Że szczytu naszego okrę-| modrą toń morską osrebrzoną oświe- 
tu powiewała trójkolorowa flaga Lloy-; tlanymi blaskami księżyca przenieśliś- 
da, na którą padał snop czerwonego: my się duchem w krainę wspomnień. 
światła z latarki, umieszczonej na ma- (C. d. n.) 
szcie; nad jednem z okienek widniałi 

złocisty napis „Agathe“. Kilka zbitych i 


Magazyn Schayerów we Lwowie. 
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o tem, że książe Neapolu, będąc w 
Londynie, na uroczyste modlitwy za 
królowę Wiktoryę pojechać nie chciał ; 
nadmieniam, że decyzyę tę powziął 
dopiero w ostatniej chwili, kiedy już 
dworski powóz czekał na niego u pod- 
jazdu. Pierwsza rozgłosiła wiadomość 
o tem Tribuna, tutejsza gazeta żydow- 
ska, na podstawie otrzymanej z Lon- 
dynu depeszy telegraficznej. Tribuna 
dodała od siebie obszerne komentarze 
o wrzekomem przekroczeniu przez 
msgr. Sambucettiego, nadzwyczajnego 
specyalnego posła papieskiego, swoich 
pełnomocnictw. Triubunie przywtórzyły 
inne dzienniki liberalne, a czasopisma 
katolickie nie pozostały im dłużne w 
odpowiedzi, wykazując bezzasadność 
takiego zarzuta : msgr. Sambnucetti jest 
bowiem nietylko posłem ale i arcybi- 
skupem i mszę odprawiał tylko jako 
arcybiskup. 

W tym samym przedmiocie zabrał 
głos dziennik katolicki Cittadino, wy- 
chodzący w Genui, zaręczając za do- 
kładność swoich wiadomości. 

„Było tak w rzeczy samej, — mówi 
ten dziennik — ale dla innych przy- 
czyn. Odmowę księcia Neapolu spowo- 
dował nie msgr. Sambucetti, lecz arcy- 
książe austryacki Franciszek Ferdynand, 
W chwili, kiedy książe Neapolu wsia- 
dać miał do powozu, powiedziano mu, 
że w kościele pierwszeństwo przed nim 
dane będzie arcyksięciu i z powodu 
tego pierwszeństwa nie chciał być o- 
becnym w kościele.“ 

Jeżeli ta wersya jest prawdziwa, 
drażliwość księcia Neapolu byłaby u- 
sprawiedliwiona ; gdyż jest on księ- 
ciem dziedzicznym, arcyksiąże zaś, cho- 
ciaż przypuszczalny następca tronu, 
dotąd jeszcze nie ma przyznanego 
sobie tego tytułu przez cesarza au- 
stryackiego. 

Wyjaśnieniu gazety genueńskiej nie 
zaprzeczono. Tymczasem zwraca to u- 
wagę, że chociaż o „incydencie* mó- 
wią wszyscy, dzienniki rządowe za- 
chowują o nim bezwzględne milczenie 
a w parlamencie, w którym tyle interpe- 
lacyj się sypie, ani jeden deputowany 
nie zapytał ministra spraw zagranicz- 
nych o „incydent* londyński. 

Taka postawa dzienników rządo- 
wych i parlamentu każe mniemać, że 
wyjaśnienie, dane przez Cittadino, jest 
prawdziwe. Dziennikom nakazano mil- 
czenie, deputowanych zaś proszono, 
żeby nie przysparzali trudności rzą- 
dowi. Gdyby o przedstawiciela papies- 
skiego chodziło, nie byłoby takich 
skrupułów ; ale z Austryą niema żar- 
tów i roztropniej jest siedzieć cicho. 

Swoją drogą milczenie oznacza coś 
więcej jeszcze. Jakakolwiek pobudka 
kierowała księciem Neapolu, rząd wło- 
ski — a może i król także — osądził, 
że postępek jego był niezręczny. 

iało dyplomatyczne, uwierzytel 
nione przy Stolicy św., dotknęła ża- 
łoba. Hrabia Paar, sekretarz ambasady 
austryackiej, 38-letni, a więc w.sile 
wieku, posiadający sympatyę całego 
towarzystwa rzymskiego, którą zjednał 
sobie swą wytworną grzecznością i 
wielkopańskiem obejściem —  niespo- 
dziewanie rozstał się z tym Światem. 
Wyjechał z Rzymu do Saleburga na 
spotkanie ambasadorowej austryackiej, 
hrabiny Revertera, której miał towa- 
rzyszyć w drodze .do Wiednia. Amba- 
sadorowa z córkami czekała na niego 
na dworcu kolejowym. Pociąg zatrzy- 
muje się, ale hr. Paar nie wychodzi. 
Wołają go, szukają i nakoniec znaj- 
dują w wagonie jakiegoś pana, jakby 
pogrążonego we śnie. To hr. Paar za- 
kończył życie, rażony apopleksyą. 

Wspomniałem niegdyś o pysznych 
freskach Pinturiechia w apartamentach 
Aleksandra VI w Watykanie, świeżo 
odrestaurowanych. Freski te odtwo- 
rzono za pomocą fototypii i złożono z 
nich piękny tom, zawierający 130 ta- 
blic kolorowanych przez O. Erhlego, 
prefekta biblioteki wytykańskiej, oraz 
przez p. Stevensona, dyrektora Mu- 
zeum numizmatycznego w pałacu Apo- 
stolskim. Tom ten, bogato oprawny w 
drzewo, z klamrami srebrnemi, cyze- 
lowanemi i herbami Leona XIII, w zło- 
cie, był przedstawiony Ojcu św. przez 
majordoma. 


KRONIKA. 


Lwów d. 12. lipca. 


Zapiski osobiste. Namiestnik ks, 
Sanguszko wyjechał do Gamnisk. 

Marszałek kraj. St. hr. Badeni powrócił 
do Liwowa. 

Inspektor kawaleryi generał ks, Win- 
dischgraeta przybył dziś w południe do 
Lwowa, lecz zaraz wieczorem odjeżdża do 
Żółkwi. 

Dr. Oskar Widman. znakomity lekarz 
i prymaryusz szpitala we Lwowie, otrzymał 
veniam legendi z zakresu medycyny we- 
nętrznej na uniwersytecie lwowski. Jednocze- 
śnie lwowski wydział lekarski wniósł do 
ministerstwa oświaty prośbę o przyznanie dr. 
Widmanowi tytułu profesora nadzwyczaj- 
nego. | 

Mianowania. Minister skarbu nadał 
poborcy podatkowemu Klemensowi Wach- 
nianinowi ad personam VIII. klasę rangi. 


Minister skarbu zamianewał poborców 
podatkowych: Maryana Leopolda dw. im, 
Lochmanna, Maksymiliana Białoruskiego, 


Karola Dziurę, Wilhelma Soję, Stanisława 
Skibińskiego, Władysława Nawratila, Bazy- 
lego Głeciowa, Wojciecha Sasowskiego, Stefa- 
na Sadowskiego, Józefa Wełdycza, Maryana 
Stanisława dw. im. ŹŻueczkiewicza i Józefa 
Utschika, kontrolgrami głównych urzędów 
pod. w IX. klasie rangi. 

Sylwetkę posła Teofila Meranowi- 
eza wraz z portretem pomieszcza warszawski 
Prsegląd tygodniowy. Sylwetka jest bardzo 
ładnie i ciepło przez lwowskiego dziennika- 
rza p. J. B. napisaną. 


Nowości w haftach zaczę 
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„okrzyki podczas tego, dr. Gabel zirytował 


Festyn wczorajszy na Zamku miał prze- 
bieg taki, jak pogoda w tym dniu nieszezę- 
śliwym. W każdym razie był jednak oryg:- 
nalnym, Wystrzały dały znać popołudniu, że 
festyn się rozpoczyna, obowiązkowe i nieu- 
straszone panie, którym się za ten czyn na- 
leży wysokie uznanie od komitetu, mimo 
zimna i wilgoci zasiadły za stolikami i już 
loterya iantowa miała roztoczyć wszystkie 
swoje powaby na całym terenie restauracyj- 
nym i przyległych okolicach, muzyka p.ł 
Rolla już kilka co najgorętszych utworów 
wykonała, gdy lunał nadprogramowy punkt 
programu tj. deszcz zimny i obfity i zmusił 
wszystkich do zaszczytnej rejterady. Festyn 
wykonał odwrót aż do Września, na część 
fantów zaś z loteryi fantowej urządził komi 
tet naprędce licytacyę, ratując tym sposobem 
choć połowę loteryi fantowej i połowę ko- 
sztów urządzenia zabawy. 

Sejmik relacyjay, pięciogodzinny u- 
rządził sobie wczoraj rano poseł z piątej kuryi 
lwowskiej Jan Kozakiewicz w hali muzycz- 
nej na terenie wystawowym. Patronowie po- 
sła strąbili owe zgromadzenie cicho, przez 
munsztuk, to też niewielu jawiło się wybor- 
ców dla wysłuchania sprrwozdawczej mowy 
swego reprezentanta. Nie wiele się oni do- 
wiedzieli od niego. P. poseł milczkiem przem- 
knął się w swej przemowie obok działalno- 
ści socyalistycznych posłów w parlamencie 
wiedeńskim, bo widać nie czuł się na siłach, 
aby ją jakoś w piękniejszem niż rzeczywi- 
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dotąd niewyśledzeni, opadli go i ciężko po- 
kaleczyli, rabując przytem niewielką kwotę 
pieniędzy. Wójt z Rzęsny Polskiej odwiózł 
Józefa M. do Lwowa, gdzie go lekarze ze sta- 
cyi ratunkowej opatrzyli. 

Kto się lubi ten... przyjaciela cegłą 
w łeb uderza tak, jak to wczoraj uczynił 
zarebnik Szymon M. przyjacielowi także za- 
robnikowi Piotrowi B. Ofi rę krewkiej przy 
jaźni opatrzyło pogotowie stacyi ratunkowej. 

Echa wyborcze. Trybunał rzeszowski 
skazał za zbrodnię gwałtu publicznego Jó 
zefa Janika na 10 miesiecy, Wojciecha 
Trznadla na 8, Michała Krawczyka na 6 
miesięcy ciężkicgo więzienia, a dalej za wy- 
stępek zbiegowiska Jana Myczka na 38 ty- 
godnie, Jana Płodzienia na 14 dni, Józefa 
Domaradzkiego na 10 1 Józefa Pięciaka na 
7 dni aresztu, Skazani dopuścili się eksce 
sów 16 marca podczas wyborów posła z IV. 
kuryi w Rzeszowie. 

Samobójstwo. W Przemyślu otruł się 
karbolem sługa kolejowy Autoni Michwa z 
obawy przed karą. 

Samobójstwa w armii. 
kompanii 30 p. p., nazwiskiem  Zajączkow- 
ski, zastrzelił się dzisiaj we Lwowie wy- 
strzałem z karabinu. 

W Przemyślu odebrał sobie dnia 5 bm. 
życie wystrzałem z rewolweru porucznik Ja- 
rosław Indrak, 

W Cieszynie zastrzelił się Franciszek 
Toman, żołnierz 54 pp. 


Żołnierz 3 | 


ją w ogień“. Powiedział i uczynił. Zapaliłjstrzów i wójtów z pobliskiej i dalszej 
książki, jaki» mu dano do czytania, i najokolicy Chebu. Posłowie: dr. Schlesin- 
wpół spalił prawą rękę. ger, dr. Funke, dr. Pergelt, Schoene- 

Antysemityzm w Rumunii, która po|rer, Iro, dr. Nitsche, Taschek, prof. 
Węgrzech była krajem najbardziej filose-| Roehling i Prade przybyli już w sobo- 
miekim, rozszerza się gwałtownie, tak żeltę popołudniu i zaraz wieczorem ze- 


Wiedeń d. 12. lipca. 
Na zebraniu wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własności referował Baernrei- 
ter o sytnacyi. Ten mowca jak i inni 
krytykował dość ostro postępowanie 


dziś już jako charakterystykę usposobienia brali się na varadę w ratuszu. Miasto | rządu i podniesiono, że wiernokonsty - 


Rnmunów podać można antysemityzm i obok |obwieszono flagami czarnej, czerwonej 
niego nienawiść do Niemca. Ale za Niemcaji złotej barwy. Stojące w Chebie za 
uważany jest w Rumunii każdy obcokrajo-jlogą dwa bataliony obrony krajowej i 
wiec i z pogardą jest traktowany, dopóki t batalion piechoty liniowej skonsygno- 
nie wywalczy sobie uznania, jak to dokonali 
już Polacy, 

Nowe kościoły katolickie w Berlinie 
|W miarę zwiększania się liczby katolików, |nych policyantów pod dowództwem 
rośnie i ilość kościołów katolickich w sto- starszego inspektora Rehnego. Przy- 
|licy protestanckiego cesarstwa niemieckiego. | było też trzech urzędników z prag- 


|W ubiegłą środę poświęcono w  R'xdorfie skiej dyrekcyi policyjnej. Konni poli-l 


tucyjna wielka własność musi wejść 


|w kontakt z reprezentantami niemie- 
| ckiego ludu. O przystąpieniu do kon. 
wano w koszarach, a liczbę żandar - | ferencyi ngodowej można myśleć tylko 
mów znacznie pomnożono. Popołudniu | wspólnie z innymi niemieckimi depu- 
w sobotę przybyło z Pragi 60 kon- towanymi. 


Uchwalono ogłosić w tym 
względzie komunikat, 
Wiedeń d. 12. lipca. 
Jak słychać, pewne konsorcyum ro- 


[kościół pod wezwaniem N. Maryi Panny 'cyanci nie stanęli zaraz w mieście lecz |syjskie p-zedłożyło Porcie projekt zbu- 


Różańcowej, przestronny, bo mieszczący aż| na dworcu, konie w wagonach, ludzie 
3000 osób, zbudowany podług planów ar-| w magazynie. Siedemdziesięciu ludzi 
chitekta Menkesa, w stylu wczesnego go- 
tyku. Następnego dnia położono kamień wę- 
gielny pod nowy kościół Serca Pana Jezu- 
sa, powstać mający w stylu szlachetnym re-| 
imańskim XII stulecia przy ulicy Fehrbelli- 
nerstrasse, w dzielniey płacono woskonij Tłum ludu pod przewództwem do- 
stolicy. W piątek za- poświęcono przy placa; ņů E saa. AWS : 
Ludwika w. Wiłmersdorńe kosz kościół pod | Pa towany ob niemieckich zebrał się 
wezwaniem éw, Ludwika, poświęcony pa-| pod strzelnicą, zażądał cd obecnego 
mięci zgasłego przewódcy 
| horsta. Kościół, mieszczący do 1500 osób,, strzelnicy celem odbycia wiecu, 
|jest istnem cackiem sztuki budowniczej, zba-| został zakazany, motywując swe żądanie 
dowany ~ stylu wczesnego gotyku również | - 


(Telegr. „az. Nar.") 


straży skarbowej odkomenderowano na: 
granicę bawarską, aby ją zamknęli. | 


Cheb (Eger) 12. lipca. | 


centrum Windt-| tam urzędnika politycznego otwarcia i 
który | zupełniejsza 


dowania kolei żelaznej z Trapezuntu 
(port turecki na południowem wybrze- 
ża Czarnego morza) przez Małą Azyę 
do zatoki Perskie!, któraby niesłycha- 
nie była ważną pod względem handlo- 
wym i strategicznym. Porta już się 
skłaniała do nadania koncesyi, ale suł- 
tan się sprzeciwił. 
Wiedeń d. 12. lipcca. 

Pomiędzy mocarstwami panuje naj- 
zgodność zasadnicza co 
do dalszego prowadzenia akcyi poko- 


stem świetle przedstawić słuchaczom, zato 
wziąwszy sobie wzór z najgorszych pod tym 
względem kolegów parlamentarnych uraczył 
audytoryum letnim a obfitym deszczem fra- 
zesów. Wszystko to było stare jak świat a 


warzyszenie 
Jaźń”. 
Świeży obstrukcyonista. Poseł Da- 


W Brzeżanach zawiązane zostało sto- ; przez budowniczego Menkesa, 
katolickich robotników „Przy- |nie harmonijnej ze wszech miar całości. 


1em, że zakaz ten nie został doręczo-!|jowej. Mocarstwa są zdecydowane na 
ny deputowanym, podpisanym jako)wszelki sposób uprzątnąć sytuacyę, 
ów wiėc zwołujący. Urzędnik poltycz-, która nieznośnym uciskiem finansowym 
ny odmówił żądaniu a wówczas depu-| doskwiera Grecyi i na całym półwy- 


czyni wraże- 


obracało się około paradoksu, że rząd miał 
zupełnie sobie powolną większość, ale mimo 
to ze strachu przed mniejszością zamknął 
gesyę. Równocześnie trwożliwy ten rząd zda- 
niem p. posła, wysyłając parlament na wa- 
kacye, uczynił to z nadmiernej buty, chciał 
mianowicie pokazać, że sobie kpi z parla 
mentu, który mówiąc popularnie jest mu 
„do chrzanu* potrzebny. Jednem słowem p. 
Kozakiewicz uczynił z rządu i naturalnie z 
większości parlamentarnej naczynie najsprze 
czniejszych uczuć, żydowskiej trwożliwości i 
urlopniczej buty, niedołęstwa i zbrodniczej 


zapalczywości w działaniu, lekceważenia 
ustaw i ich zbyt surowego interpretowania, 
Na tem poprzestał i na takiej podstawie 


domagali się dla niego jego przyjaciele od 
zebranych wotum zaufania. 

Na szczęście znalazła się spora liczba 
robotników o mniej owczych instynktach i 
imieniem ich zaprotestował p. Przygodzki 
przeciwko wyrażaniu zaufania posłowi, który 
reprezentując robotników szedł w parlamen- 
cie w jednym rzędzie z kapitalistami i ży- 
dami zamiast przymknąć do stronnictwa 
socyalnego chrześcijańskiego, który ani po- 
myślał o wnioskach dla wyrobienia tanie- 
go kredytu dla warstw robotniczych i który 
nie poparł wniosku, aby opłaty za robotni- 
ków do kas zabezpieczenia im bytu na wy- 
padek cheroby wnosili sami pracodawcy bez 
przyczynienia się pracobiorców. 


nielak składał 8. bm. w Wieliczce sprawo- 
zdanie poselskie. Mówił mało o swej dzia- 
łalności w Wiedniu, a wiele o pisemkach 
Wieńcu i Pszczółce, które teraz głównie 
redaguje. Skarzył się, że pisemka te bywają 
konfiskowane i zakończył, że nie pozostaje 


Z Rymanowa. Pierwsza lista gości|towani udali się do starosty Stadlera, i spie Bałkańskim pewne zaniepokoje- 


| przybyłych do Rymanowa do 5. bm. wyka-| żądając albo dozwolsnia na odbycie 
(zuje 547 osób. Między innymi przybyli pp.:| zgromadzenia albo oświadczenia, iż 
|K. Wojowski urzęd. nam. ze Lwowa, M. 
'Świcarski kont. ze Stanisławowa, J. Wie- 


|wiórski aptekarz ze Lwowa, M. Krygowska |Pienia użytą będzie siła zbrojna. Sta- 


przy próbie zmuszenia władzy do „l 


nie wywołuje. 

Ambasador francuski Lozó, który 
właśnie miał wyjechać za urlopem, 
pozostaje tutaj z powodu przewłoki 


mu nie innego, jak w jesieni rozpo-|żona adw. ze Lwowa, J. Platowska ze Lwo-irosta odmówił zezwolenia na otwarcie] w rokowaniach pokojowych. Doniesie- 
cząć obstrukcyę na własną rękę)wa, L. Kucharska żona lekarza ze Lwowa, | strzelnicy, powołując się na postano-|nie Nordd. Allg. Ztg., że hr. Gołuchow- 


aż do zniesienia wyjątkowego stanu w Ga- 
lieyi (?!). Wesoły pan. 

Ruch pociągów na szlaku Korszów- 
Kołomyja został z dniem dzisiejszym przy- 
wrócony. 

Z Jaworowa. Dnia 3. bm. obchodzono 
tu 26-letnią rocznicę założenia Straży ognio- 
wej ochetniczej. W ureczystości tej wzięło 
udział Tow. gimnastyczne Sokół, a także 
strażacy z miastaczek okolicznych : Mościsk, 
Janowa, Kraków, i Sądowej Wiszni. Prezes 
Straży ogn. burmistrz Paar przywitał gości 
przybyłych a poczem określił obecnym w 
krótkości działalność związku, jego zasługi, 
powstanie i rozwój. Następnie odbył się so- 
lenny pochód na boisku Sokoła, w którym 
wzięło udział całe niemal miasteczko, na 
przodzie obok chorążego p. Hellera uwijali 
się malcy, za strażą szli Sokoli w mundu- 
rach, za niani miejscowa inteligencya, w ty- 
le mieszczanie i chłopi. Na boisku przywi- 
tał przybyłych prezes Sokoła dr. Hibl, po- 
czem po wesołej pogadance raszono na objad 
do Sokoła. Popołudniu na „kępie" odbył 


K. Iwanicka żona kom. mag. ze Lwowa, M.; 


Gilitowiczowa żona sędziego ze Stanisławo- - 8 
wa, A. Romuszkan prok. Banku kraj. OSA przewodnictwem Funkego iin- 
Lwowa, W. Kraiński właściciel Leszczowa-| nych deputowanych ruszyło z powro- 


wienia ustawy. Wtenczas kilkaset osób|ski nietylko po małżonkę swoją poje- 


dzie do Fraucyi, ale aby oraz się wi- 
dzieć z ministrom spraw zagr. Hano- 


tych, B. Zatorski właściciel Orelca, A. Tar- tem ze strzelnicy do ratusza. Z okien|taux, ewentualnie w Vichy, potwier- 


!nawiecki właściciel Bykowea, A. Lisowiecki 
| właściciel Niegłowie, 0. Wiktorowa właścial 
cielka Załuża, K. Jadowski właściciel Trze- 
śniowa, T. Łępkowski właściciel Czeszyna p 
iZ. Nowosielecki właściciel Nowosielec, M. |5700} na balkon, zdjął kapelusz, 662 
į Jędrzejowicz właściciel Dylahówki, K. Łep-jScy to samo uczynili i odbył się nie. 
, kowski ONW w Zasława, J. Łepkowski|jako akt ślubowania. P. Funke mówił: 
kom. z Sanoka, strzycką właścicielka Cze-: Ślubujemy pozostać mężnymi 1 wier- 
|latye, ks. W. Czartoryski z Pełkiń, hr. s.t + Ni . ; , RE 
i Stadnicki z Krysowic, hr. W. Łoś ze Lwo.| 3 Alo 3 (Obreykiz, nie ugiąć 
| wa, S. Brykczyński marszałek stanisławow |5'% w narzuconej nam walce, dopokąd 
(ski, W. Wiktor właściciel Woli Sękowej,; nie odniesiemy zwycięztwa i dopokąd 
‘J. Zakrzewski insp. ze Lwowa, L, Świer. | rozporządzenia językowe nie zostaną 
jczyński urz. z Sanoka, S. Tomaszewska 2! cofnięte. (Okrzyki), Następnie p. Per- 


Sambora, W. Żurowski właściciel Myczkie- : volt odczytał manifest dzień przedtem 


wiec, M. Pańkowski prof. z Dublan, K. Mals- | uchwalony, a p. Siegmund wzniósł 0- 


gał, sypano kwiaty. Przed ratuszem 
pochód się ustawił, poseł Funke wy- 


,burg prof. z Czernichowa, R. Pragłowski 
właściciel Paszowej, J. Stawiarski właściciel %4% Sk W 27 
Chokówki, J. Porembalski urz. z Sam- Í nieugiętości Niemców w Czewhach. 


domów, pod którymi pochód przecią-|dza się, 


Celowiee d. 12. lipca. 
Wiec niemiecki miał przebieg spo- 
kojny. Jednogłośnie uchwalono rezo- 
lucyę przeciw rozporządzeniom języ- 
kowy m. 
Budapeszt d. 12. lipca. 
Dwa tysiące robotników  ceglar- 
skich z dniam dzisiejszym rozpoczęło 
strejk, 
Petersburg d. 12 lipca, 
Komisya dla wybrania trasy pod 
kolej żełazną od morza Kaspijskiego 
do Chiwy oświadczyła się za szlakiem 


krzyk na powodzenie jednomyślności] z fortu Aleksandrowo (nad morzem 


Kaspijskiem na półwyspie Mangiszłak) 


Mameluków p. Kozakiewicza dotknął |się festyn. Przy odyłosie muzyki bawiono | bora, R, Kolarzowski urz. bank. ze Lwowa, Manifestacyę tę zakończył p. Funke|na Kinderli do Chiwy. 


najmocniej zarzut, że trzymają z żydami. 
Uderzono w słabą ich stronę, to też pod- 
nieśli się jak jeden mąż i po polsku i rus- | 
ku z trybuny, a po żydowsku w łonie zgro- 
madzenia wyśpiewali hejnały pochwalne dla 
braci m. w. Mowców zabierało głos kilku- 
nastu, nie szczędzące w obronie żydów niko- 
go ani niczego. 

Nakoniec uchwalili wotum zaufania p. 
posłowi po pięciu godzinach rozpraw, a spra- 


wozdanie z przebiegu kongresu socyalistycz- | ryk, Gaspary Aleksander, Hauke Adolf, Hein- Słuszkiewicza, zastępcą p. S. Rogalskiego, 


się ochoczo, tombole a wreszcie tańce urozma- 
iciły zabawę. Wieczorem ognie sztuczne, a 
wreszcie powrót ogólny do miasta, gdzie za- 
kończyła się uroczystość, Dochód z temboli 
i festynu wynosi przeszło 200 zł. 

W Rzeszowie przy wydobywaniu dęba 
z Wisłoka znaleziono ząb mamuta. 

Egzamin dojrzałości w szkole real- 
nej w Stanisławowie złożyli: Bogdanowicz 
Stanisław, Czorpita Michał, Fedorowski Hen 


(7. Poznański urz, ze Lwowa, L. Paygerto-. tak, jak ją rozpoczął, odgrażaniem się 


wa właścicielka Streptowa, R, Truskolarska' y: e 5 
;właścicielka Banunic, dr. J. Jodłowski le- AC Wagi WO agekon 


karz z  Zarszyna, ks, ESA 
f Chyrowa, hr. T. Romer, M. Gierżabkowa przed ratuszem pojawiła się żandar- 
„z Jasła, ks. Wisniewski katecheta z Jasła, merya, a drugi oddział z najeżonymi 
Z, Skarbek Borowska z Krakowa, M. Kwie-| bagnetami ruszył naprzód, tłum po- 
| SA z ag È. Sękowska z Jasła. |ezął się rozchodzić bez oporu. 

j kad. klub cyklistów ukonstytuował , Po południu udali się Schónererya- 


‘Bi Lwowie, bieraj i 
„się we Lwowie, wybierając prezesem p. Z, nie do Waldsassen w Bawaryi, a po- 


nego wiedeńskiego odłożyli do sposobniejszej rich Stanisław, Kalityński Zygmunt, Kuczyń- skarbnikiem p. M. Postępskiego, kapitanami stępowcy do Egerthal. 


pory. 
Zgromadzenie syonistyczne. W so- 
bote do zboru izraelickiego zwołali syoniści 


lwowscy zgromadzenie, na które stawiło się lasów i domen w Mardzinie na Bukowinie į 
około sto osób w połowie syonistów, a w|nie wyśledzeni sprawcy wynieśli przez okno odbędzie się w piątek 16. bm. Rzeczy kolo- 
drugiej połowie socyalistów. Rzecz o eksce- kasę werthajmowską, rozbili ją opodal i za-, nistek składać należy w szkole kolejowei dwa 


such chodorowskich omówić miał dr. Malz, ' 
ale ponieważ nie mógł przybyć, więc go za- 
stąpił dr. Grynberg, który opowiedzieć też 
miał co nieco o roziuchach schodnickich, 
Tymczasem młodziutki przewodniczący dr. 
Gabel zrobił mu figla. Widząc w zgroma- 
dzeniu dużo socpalistów wezwał wszystkich, 
którzy nie przysięgali na chorągiew Macha- 
beuszów, aby się wynieśli. Na to dr. Gryn 

berg oświadczył, że przysięgi 


cie, trzeci referent 
się obu poprzednich 
opowieść o antysemickich rozruchach w Al- 
gierze, Rosyi i Rumunii i wygłosił aksyo- 
mat, iż żydzi cierpią dlatego, bo są żydami, | 
a tylko wtedy będzie ım dobrze, gdy się; 
zasymilują z otaczającą ich ludnością, albo 
odbudują państwo żydowskie. Podczas tej, 
mowy zarzucał socyalistom, a zwłaszcza Dar | 
szyńskiemu, iż nie poparł wniosku, posta-, 
wionego w obronie „pokrzywdzonych“ żydów | 
urzędników. Socyaliści wydawali naturalnie 


l 


się, skoczył z krzesła prezydyalnego, aby | 
własnoręcznie wyrzucić niespokojnego socya- ; 
listę za drzwi, a z tego skorzystał inny 8yo: 

nista i coprędzej zasiadł na miejscu dr. Ga-j 
bla, aby się choć przez chwilę nacieszyć za- 
szczytem przewodzenia. 

W rezultacie uchwalono wysłać do Ba- 
zylei na kongres syonistyczny delegata także 
ze Lwowa. 

Smierć niewyjaśniona. Malwina M. 
w pierwszych doniesieniach dziennikarskich 
nazwana sominarzystką — czemu później 
zaprzeczył słusznie dyrektor seminaryum, bo 
była ona tylko uczenicą jednego z zakładów 
naukowych lwowskich prywatnych — umar- 
ła, a nie uciekła, jak to zrazu przypuszcza- 
no. Podobno umarła samobójczą śmiercią, a 
powodem jej miało być porzucenie przez 
niesumiennego człowieka-uwodziciela. Spra- 
wa stała się głośną tak dalece, że nawet 
policya miała wkroczyć i wytoczyć śledztwo, 
bo podobno było podejrzenie, iż ktoś się 
bezpośrednio przyczynił do samobójstwa 
Malwiny. Tak się nie stało i wczoraj wy- 
wieziono zwłoki jej bez poprzedniej sekcyi 
na cmentarz z domu prywatnego, A nie ze 
szpitala, 

Rozbójniczego napadu ofarą padł 
wczoraj rano w biały dzień Józef Mart 
pod Rzęsną Polską pod Lwowem, Opryszki 


ski Ludwik, Mokłowicz Leopold, Noworyta 
Józef, Wasilewski Jakób, Lewicki Agenor. 
Śmiała kradzież. Z biura zarządu 


brali 3310 zł. 

W Suczawie podczas kąpieli w rzece 
utonęło dwóch uczniów gimnazyalnych: Ho- 
miuka z 7 klasy i Dan z klasy 5. 

Z kroniki warszawskiej. Hazard 
karciany rozrasta się coraz bardziej wśród 
warszawskiej arysto- i plutokracyi. Gdyby 
Konstanty Gaszyński wstał z grobu i zoba- 
czył, co się teraz dzieje po klubach, z pe- 


takiej nigdy | wnością znałazłby temat do nowej satyry. ` 
nie składał, nie jest syonistą, składa referat. Istotnie! bezbrzeżnej potrzeba lekkomyślno- i 
i idzie „sobie“ do domu. Po takim incyden- |ści, ażeby w tych ciężkich czasach, kiedy; 
dr. Gerszon Zipper podjął |tyle ważnych spraw napróżno czeka rozwią- 
referatów, dodał do nich, zania, praktykować na wielką skalę grę ha-' 


zardową. Prasa w lot pochwytuje wieści 
o przegraniu przez hr. Z. w ciągu jednej 
nocy 140.000 rubli itp., publiczność to czy- 
ta i zaciska pięści, a z wszystkiego razem 
tworzy się owo tło do wspaniałego „obrazka 
fin de siécle“. Nie potrzeba jeździć do Mo- 
naco, ażeby zobaczyć, jak przy ruletce prze- 
lewają się pieniądze, wystarcza zajrzeć do 
klubu na Wareckiej ulicy, gdzie pankowie 
i półpankowie płacą samej kary pn 500 ru: 
bli za pół godziny, byle obejść regulamin, 
który na pozór wzbrania gry hazardowej. 
Są to wypadki powtarzające się zbyt często, 
ażeby nad niemi można przejść do porządku 
dziennego, w ślad bowiem za niemi idzie 
rozwiązłość, tolerowana jawnie. Toć jeżeli 
właściciel historycznego nazwiska pozwolił 
damie z półświatka paradować na corso w 
swoim ekwipażu, chyba więcej trudno Żą» 
dać. Od rzemyczka — do trzewiczka — i 
odwrotnie. Przykłać idący z góry przesiąka 


do różnych warstw społeczeństwa i tolero=" 


wanie sprosności wzrasta do niebywałych 
przedtem rozmiarów. Starcy, którzy dużo 
przeżyli i przeboleli, widzą w tych wszy- 
stkich objawach powrót do smutnej epoki 
ministra Turkułła, kiedy to młodzież kąpała 
się w winie, wyprawiała bachanalie i złoto 
garściami wyrzucała na ulicę. 

Polaey w Ameryce. Prezydent Mac- 
Kinley podpisał nominacyę Polaka, p. Lipiń- 
skiego na pierwszego inspektora imigracyj: 
nego w Filadelfii. P. Lipiński jest pierwszym 
wyższym urzędnikiem Polakiem w tem 
mieście, 

Nowy Scewoła. Pietro Acciarito, spra- 
wca zamachu na króla Humberta, dowie- 
dziawszy się w więzieniu 0 aresztowaniu 
anarchisty Noselli pod zarzutem wspólnictwa 
w zamachu, miał wykrzyknąć: „Za niewin- 
ność Noselli gotów jestem włożyć rękę swo- 


tych i wykończonych 


jazay pp. J. Teisseyrego, K. Terlikowskiego Kiedy wieczorem ekscedenci po- 
ji B. Dorożyńskiego, a wydziałowymi pp. J.! wracali z Waldsassen do Chebu, wy- 
Birkenmajera i S. Hommego. Eia naprzeciw nich większa część 

Odjazd kolonistek do Morszyna mieszkańców Chebu i  wyszydzała 
żandarmeryę, obrzucając ją rozmaite- 
mi obelgami. ŹŻandarmerya była za 
słabą, aby uspokoić tłum i musiała się 
cofnąć. 

Tłum demonstrował przed pomni- 
kiem cesarza Franciszka Józefa, śpie- 
wał „Wacht am Rhein“, a żandarme- 
,ryę i straż skarbową wyszydzał, oplu 
"wał a nawet groził jej kijami. Zare- 
'kwirowano wreszcie wojsko i to do- 
| piero przywróciło porządek. Wiele 
"osób zaaresztowano, poczem Niemcy 
się uspokoili. 


„dni przed odjazdem. Na dworcu mają być 
kolonistki o godz. 9. rano. 

Z Sokoła. Z powodu feryj wakacyjuych 
nastąpi przerwa w ćwiczeniach członków i 
udzielaniu nauki gimnastyki z dniem 15. 
„bm. i trwać będzie do 81. sierpnia. Nowy 
,kurs gimnastyki rozpocznie się 1 września. 


i ——— 


dstatnie wiadomości. 


Dzienniki krakowskie ze słusznem 
oburzeniem donoszą, iż minister oświa-, 
ty dr. Gautsch, mimo czynionych po-; 
przednio przyrzeczeń odmówił na- 
dania prawa publiczności gim-, 
nazyum polskiemu w Cieszy-j 
nie. Ponieważ dotychczas nie jest je-, 
szcze zupełnie sprawdzoną powyższa, 
wiadomość, urzędowe bowiem zawiado* į i > f 
mienie nie nadeszło, wstrzymujemy się! W pogrzebie Krejczego wzięło u- 
od obszerniejszego omówienia tej de-:dział kilka tysięcy publiczności. Nad 
cyzyi ministerstwa, z góry atoli za-| 
znaczyć musimy, iż gdyby istotnie od- wicz 
mowa taka nastąpiła, musielibyśmy, R h bab ó 
energicznie domagać się, aby Koło; b PZH DG 
polskie jak najbardziej stanowczo w; Wiedeń d. 12 lipca. 
kwestyi ślszkiej wystąpiło i nie do-| Cesarz zamianówał nadradcę kra- 
zwoliło, aby rząd za wysługiwania mu, kowskiej Prokuratoryi Skarbu Stani- 
się delegacyi polskiej w ten sposób Z sława Bełcikowskiego radcą wyż- 
EDC, |szego sądu kraj w Krakowie. 

Tyt. radca wyższ. sądu krajew. w 
Krakowia Julian Prus Morelowski 
zamianowany został radcą wyższego 
sądu kraj. w Krakowie. 

Radca sądu kraj. Jan Wojnakie- 
wiez w Wadowicach zamianowany 
został radcą wyższego sądu kraj. w 
Kra kowie. 

Inspektoruwie L. Lipiński w Sta- 


TELEGRAMY. 


Niemieckie demonstracja, 


Do Chebu (Eger) w Czechach, po- 
łożonego na samej niemal granicy cze- 
sko-bawarskiej zwołany został na nie- 
„dzielę 11. bm. wiec niemiecki mający 
zademonstrować przeciw rozporządze- 
niom językowym. Wiec został przezi zawie i Bolesław Szyszkowski w 
starostwo zakazany a rekurs przeciw aa ree mf et 
təmu zakazowi przez namiestnictwo; -" js ymazaprzyi BDOFAJAO 
odrzucony. Mimo tego jednak w sobo-|Ści przejścia w stan spoczynku tytuł 
tę 10. bm. wszystkimi pociągami zjeż- | radców lasowych. 
dżało się mnóstwo ludzi, a choć w mie- Oficyał krakowskiego wyższego s% 
ście jest siedm hoteli i dużo osób zna- | ga krajowego Rudolf Elgas otrzymał 


lazło pomieszczenie u znajomych, to e Br 
jednak jp w nocy z 9. na 10. bm. przy sposobności przejścia w stan spo- 


nigdzie nie można było dostać noclegu.; czynku tytuł naczelnika urzędów po- 
Między przybyłymi było dużo barai] 


Odde d. 12. lipca. 
Gdy casarz Wilhelm spacerował po 


Ś$. Pykosz T. J. z Z powodu, że tymczasem na placu|pokładzie uderzony został spuszczane- 


mi a masztu rejami a jedna lina ude- 
rzyła cesurza w lewe oko.tak silnie, 
ża całe oko krwią zabiegło. 
Berlin d. 12. lipca. 
Nietylko treść telegramu ces. Fran- 
ciszka Józefa do cesarza wywarła 
wszędzie ogromne wrażenie, ale je- 
szcze bardziej, że cesarz, niechętny 
ogłaszaniu korespondencyi pomiędzy 
monarchami, zezwolił na ogłoszenie 
telegramu niemal w tej chwili, gdy 
doszedł do rąk sułtana. Wnoszą stąd, 
że mocarstwa z oałą determinacyą po- 
stępować będą z Turcyą. 
Kassel d. 12 lipca. 
Pociąg frankfurcki zderzył się za 
Kirchditmold z pociągiem osobowym. 
Trzy osoby zabite, dziesięć ciężko po- 
kaleczonych. 
Belgrad d. 12 lipca. 
Wobec silnej agitacyi propagandy 
bułgarskiej w Macedonii, która od 
czasu wojny grecko-tureckiej uderza- 
jąco się uwydatnia, i bardziej nawet 
niż poprzód w serbskich właściwie o- 
kręgach Macedonii nurtuje, poczynają 
się ruszać także Serbowie, aby wyzy* 
skać moralną klęskę Greków. Przyszłe 
ztąd temi dniami juź do zatargów 


Stanisławów d. 12 lipca. | między Serbami a Bułgarami w Ma- 


cedonii. Serbowie są też rozsierdzeni, 
że Porta aderzająco forytuje element 


mogiłą mówił wicedyrektor Szukie-;rumuński w Macedonii, starając się 


go wyzyskać przeciw Grakom, Bułga” 
rom i Serbom w Macedonii. 
Paryż d. 12 lipca, 

Pisma paryskie omawiają telegram 
cesarza anstryackiego do sułtana w bar- 
dzo sympatyczny sposób. 

Tak samo wyrażają się o tym tele- 
gramie pisma londyńskie. ' 

Paryż d. 12. lipca. 

Ambasador Cambon w Konstanty- 
nopolu ma się przenieść na miejsce 
Courcela do Londynu ; następcą Cam- 
bona ma zostać albo ambasador w Ma- 
drycie margr. Reverseaux albo poseł 
w Brukseli hr. Montholon. 

Przybyli tutaj serbski minister 
skarbu Wuicz i poseł francuski na 
dworze serbskim, obaj w sprawach 
politycznych i finansowych. Chodzi o 
nową pożyczkę serbską. 

Paryż d. 12 lipoa. 

Wedle Gaulois mają późną jesienią 
albo zimą przybyć oboje carstwo z ca- 
rewiczem następcą do południowej 
Francyi. 


"= = a man i M A 


Lwów, ulica Halicka 1. 14, 


OŁAJ LUDWIG - 


Wskutek oświadczenia mocarstw, 
że wojnę na wszelki sposób należy u- 
ważać za skończoną, zamyśla rząd, dla 
ulżenia skarbowi, rozpuścić część re- 
zerwy do domu. 

Jak słychać, wyraził król carowi 
podziękowanie za krok, jaki Rosya ce- 
lem przyspieszenia rokowań pokojo- 
wych uczyniła. Telegram cesarza au- 
stryaokiego do sułtana przyjęto tutaj 
z uniesieniem. Opinia publiczna w o- 
góle wyraża swoją wdzięczność mo- 
oarstwom, że przeciw nieumiarkowa- 
nej pożądliwości Turcyi wystąpiły. 

Rzym d. 12. lipca. 

Książę bułgarski odjechał do Buka- 
resztu. 

Rzym d. 12. lipca. 

Z powodu strójku robotników na 
polach ryżowych w okolicach Ferrary 
rozwiązał rząd wszystkie tamtejsze 
stowarzyszenia socyalistyczne, tudzież 
w Bolonii, Imoli i innych miastach 
Romanii. Aresztowano wielu socyali- 
stów. Wysłano na miejsce znaczne od- 
działy wojskowe. Wyjechali tam de- 
putowani socyalistyczni Costa i Agni- 
ni. Położenie koło Ferrazy ma być 
grożne. Zburzono dom jednego wła- 
ściciela ziemi. 

Nowy York d. 12. lipca, 

Skutkiem ogromnych upałów pa- 
nujących w Stanach Zjednoczonych, 
zachorowało przószło 1.000 osób na 
udar słoneczny, a 350 umarło. W wie- 
lu miastach śmiertelność wzrosła nie- 
słychanie ostatnimi dniami, 


Dział ekonomiczny, 
Stan ziemiopłodów. 


W drugiej połowie ubiegłego miesiąca 
mieliśmy pogodę stalszą — a nawet 
jakiś czas upały, to teź w ogólności 
podniesiona temperaturą i pogoda ko- 
rzystnie wpłynęły na rozwój ziemio- 
płodów. Zboża, gdzie przedtem nie 
wymokły, szybko zbliżają się do doj- 
rzałości. Poprzednia wilgotna pora 
przez cały maj i pół ozerwca pozosta- 
wiła jednak ślady w opóźnionej upra- 
wie roślin okopowych, które obecnie 
nadmiernie chwastami zarastają. 

W ogóle można powiedzieć, że na 
północy, tj. w Bełzkiem, Sokalskiem i 
przyległych miejscowościach, tudzież 
na Podolu w Źbarazkiem, Tarnopol- 


Ateny d. 12 lipca. ;skiem, Trembowelskiem i Czortkow- 


skiem urodzaje są lepsze przeciętnie, 
tam też i kartofle nawet przedstawia- 
ją się dobrze, podczas gdy w okoli- 
cach innych znacznie ucierpiały. Oto 
Go piszą z lwowskiego: 

Grzęda Lwowska d.11 bm. Ko- 
rzystając z dłuższej pogody, wykoń- 
czono plewienie i obgartywanie karto- 
fii, buraków i prosa, a że równocze- 
śnie ostateczny już czas na kosbę ko- 
niczu i dwukośnych łąk, to z powodu 
tego ogromny brak robotnika i droży- 
zna. Kosiarz, który dawniej kosztował 
45—50 ct., płaci się obecnie 75 ct. a 
trudno go dostać. Trawy na suchych 
łąkach Średnio dobre, na torfowych 
bardzo liche. Zbiór koniczyny na pa- 
szę ukończony, ale zaledwie trzecią 
część zebrano bez deszczu. Zbiór sia- 
na w pełnym toku i dotychczas prze- 
ważnie na pogodzie zrobione. Kartofle 
wczesne gatunki zaś osobliwie rożan- 
ka jeszcze nie odkwitły, a już nać ze- 
schła, mała więc nadzieja na urodzaj. 
Późniejsze gatunki dobrze się trzy- 
mają dotychczas, bardzo jednak twar- 
do pod niemi, bo po długich słotach 
nastały upały i ziemia zaskorupiała. 

Co do płodów poszczególnych, to 
rzecz tak się przedstawia: Rzepaki w 
ogóle średnie tam, gdzie się utrzymały. 
Żyto dobrze okwitło i zawiązało, ma 
pełne kłosy, w wielu bardzo jednak 
miejscowościach zwalone, w innych 
pobielało zawcześnie a puste zupełnie 
albo szczerbate, tak np. w Przemy- 
skiem, koło Halicza, Stryja, Jarosła- 
wia. W Przemyskiem wystąpiła nadto 
obficie sniedź (Honigtau) a więc i spo- 
ryszu będzie dużo. Pszenica ogólnie 
cierpi od rdzy i to w bardzo znacznym 
stopniu. 

Ze wszystkich miejscowości prócz 
Podola donoszą o rdzy — a i na Po- 
dolu w Zbarazkiem pojawiła się także 
choć mniej groźnie. Za to w Lwow- 
skiem, Stryjskiem i na Podkarpaciu 
całem obsiadła pszenicę nadmiernie — 
wskutek tego kłosy są krótkie, a nie- 
kiedy nawet znaczna część się nie wy: 
kłosiła. W okolicach Dubiecka poja- 
wiła się niezmiarka i znaczne szkody 
zrządziła. Jęczmień średni, tylko w 
Podkarpaciu mało go zdołano zasiać i 
częścią wymókł w miejscach niższych. 

Owies w ogóle przedstawia się do- 
brze jak również i hreczka wcześniej - 
sza, która właśnie kwitnie. Proso tak- 
że dość zadawalnia — w górach do- 
piero je posiano. 

Kukurudza w Bełzkiem i we wscho- 
dniej całej części okręgu doskonała, 
zapowiada zbiór niezły. Za to ze Stryj- 
skiego donoszą, że pożółkła i wymo- 
kła w całej okolicy kompletnie, na pa- 
szę posiano ją tam drugi raz. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 18. Lipca 1897, Nr. 192. 


Ziemniaki 
płodów najgorzej stosunkowo rokują. 
Tylko na Podolu i na suchszych wyż- 
szych miejscach utrzymały się zdrowo, 
zresztą prawie wszędzie albo wygniły 
po posadzeniu tak, że tylko mały pro 
cent zeszedł albo nie posadzono ich 
wcale tylko — część pól na to prze 
znaczonych lub mniej — jak np. w 
Stryjskiem, Lubaczowskiem, w okolicy 
Mościsk, Szczerca, albo wreszcie już na 
woześniejszych odmianach nać zupeł- 
nie zczerniała, 00 znak niechybny, że 
rychło psuć się zaczną. 

Buraki przedstawiają się w ogóle 
dobrze ale niezmiernie zachwaszczone 
a spóźnione roboty nie pozwoliły ich 
obrobić. Teraz nadchodzą *niwa i o- 
brobienie okopowych musi pozostać 
niedokładnem. Chwasty bujają bez 
przeszkody a wobec tego na obfity 
zbiór buraków liczyć nie można chy- 
ba w wyjątkowych wypadkach. Brak 
robotnika czuć się daje dotkliwie w 
wielu miejscach; ze Stryjskiego dono- 
szą, że ceny podskoczyły tam niepo- 
miernie — robotnik kosztuje 75 cot. 
do 1 zł. 10 ot. Podobnie donoszą 
z Rożniatowa i wielu innych miejsco- 
wości. 

Pogoda w końcu czerwca posłu- 
żyła do dobrego zebrania pierwszego 
pokosu koniczyny i siana łąkowego. 
W równinach już koniczyny przewa: 
żnie zebrano i dosyć dobre, w górach 
obecnie sianozbiory się jeszcze odby- 


wają. Zbiór koniczyn i siana w ogóle; 


dobry. Źniwa na równinach już się we 
wschodniej części naszego okręgu roz- 
poczęły. Rolnik. 


— Gospodarstwo wiejskie na Ukra- 
inie Z powodu zbliżającej się wysta- 
wy rolniczej w Kijowie podajemy kil- 
ka uwag o gospodarstwie wiejskiem 
na Ukrainie. Gospodarstwo to kilka 
razy zmieniło w bieżącem stuleciu 
swój charakter. Leżące odłogiem w 
zeszłym wieku olbrzymie obszary zie- 
mi dziewiczej, pokryte bujną a soczy- 
stą trawą stepów, wypasały ogromne 
stada wołów, tzw. „zhonów", spienię- 
żanych bardzo zyskownie w Warsza- 
wie, Lwowie, Ołomuńcu i Włodawie. 
Mnóstwo drobn'sjszej szlachty, dzie- 
rżawiącej owe tepy od magnatów, do- 
robiło się na h.ndiu wołami wielkich 
fortun. Drugą ważną, a ulubioną ojcom 
naszym gałąź gospodarstwa stanowił 
chów koni. Stada czystej krwi arab- 
skiej lub tureckiej, hodowane w kilku 
majątkach magnackich, dostarczały re- 
produktorów, matki zaś pochodziły z 
ulepszonej rasy miejscowej. Tego po- 
chodzenia były słynne stadniny Hań. 
skich, Lubowidzkich , Czarkowskich, 
 Świderskich, Czarnowskich, Chojeckich, 


Nakładem Księgarni katolickiej 


Dr: WŁAD. NIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 


wyszło świeżo 


OFICYUM 


o Najśw. Maryi Pannie 


wedl brewiarza rzymskiego , po pol- 
sku í po łacinie , na pięknym papierze, 
wielkim i wyraźnym drukiem, a w forma- 
cie małym (329, str. 550). Wydanie to, do 
którego dodano i Ofloyum za zmar- 
łyoh (Officium deftmciorum), bardzo po- 
prawne, poprzedzone objaśnieniem 0 sna- 
ezeniu ofieynm i rubrykami, ozdobione 
obruzkiem cudownego wizerunku N. M. 
P. Śnieżnej w Rzymie, kosztuje bez opra- 
wy 1 złr. 25 ct., oprawne w płótno ang. 


Osobny 


lub złote 2 złr. 25 et. Na porto dołączyć 
nalcży 20 eentów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu. 


RUT kolczasty cynkowany do ogrodzeń 
po złr. 4-50, za 100 metrów, Siatka 
druciana , lakierowana, do osłony okien, 
po złr. 1*— 28 metr kwadr. poleca Piotr 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie Ją, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


nie po 


p W ERA, 
serze 1 SZIRTING(, weby górskie, 
r 


sprzedaje najtaniej handel F. Knaner I Syn 
D rók, plac Kapitnlny 2. 449 


1 e z ukończonemi uniwe sytee- 
kiemi studyami rolniczemi 1 parolet- 
nią praktyką, poszukuje odpowiedniej po- 
diiy: Zgłoszenia pod lit. D. S. poste rest. 
Kraków. 1997 


p kawalera, na wikt, do prowa- 
dzenia regestrów gospodarczych i 8zpi- 
chlerza, poszukuje zaraz Zarząd dóbr Gra- 
bowniea. Zgłoszenia do Zarządu , poczta 
Nowe Miasto. 490 


EEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiego s» wszędzie do nabycia. 


Bryndza 


majowa, górska, świeża , przesyłka 5-kilo- 
wa złr: 3:28. Bwór Łapszyn Brzeżuny. 


2000 ni tapet 


na składzie, taniej niż wszędzie. 


ŚGOFLY płó"_akowe na 
wałkach samoczynnych 


w największym wyborze i w doskonałych 


ANTONI HALSKI 


Lwów, plac Maryacki I. 9. 


Oldenburgi 


brzegi pąsowe 1 złr. 60 et; zaś w wy-|20 krów, prawie wszystkie cielne, jest do 
borową skórę szagrynową, brzegi pasowe sprzedania razem lub częściowo, Wolica, 


Zakład leczniczy „Sanssouci* 
w Manuer koło Wiednia. 
Leczenie zimną wodą (także systemem 
|Kneippa), procedury parowe, masaż, me- 
dykamentalne kąpiele mineralne i wan- 
nowe, zimne kąpiele w eleganckim base- 
uie do pływania. Mieszkania i utrzyma- 


położenie w dużym parku. 20 minut od Wie- 
dnia. Potrójne połączenie jazdy. Prospekty 
- ji informacye gratis. 


Wszelkie narzędzia do ogrodnie- 
twa jako to: Nożyce do gąsienice 
po złr. 1*—, Nożyczki ręczne od 
90 et. do złr. 3:50, Nożyce do 
szpalerów po zł. 2'60, 3 — i 8:50, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Sznzotki 
stalowe do czyszczenia drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
ot, 45, 65, 75, 85 i złe. 110 
Grabie , łopaty, graoe 


Ręka 


J 


do ścieżek 


gatunkach — poleca 


magazyn mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze. 


poczta Krukienice. 


Je 
Wien, I., 
cenach umiarkowanych. aaae 


Dr. Ryszard Eder, 


Wielmożnym P. T. Panom Urzędnikom państwowym 
i prywatnym, Duszpasterzom, Oficerom, jakoteż prywa- 
tnym na dobrem stanowisku będącym osobom udziela się 
także nlg w spłatach. 


Ilustrowane cenniki wysyła się na 


franko. 
Prawdziwie 


mamar Fi 
po użyciu farby 


MAYSOLESJA 


b wASCHTEFARG;t BESCHMUTZT 


Dla gospodarstwa I przemysłu 


Maypole Soap 


The Maypole Com. Ltd. London. 


Skład: 
Joseph Voigt & Co, l, Hoher Markt I, 
„zum sohwarzen Hund“. 
lekarz kierujący. Fanny Götz, właścicielka. ØMME 


fabryki B. Schrolla Syna w BraunaujnnnnnNnNnNN=_—_—_— 


Ważne dla kupujących dywany! 


Najlepsze i najtańsze dywany pokojowe, salonowe, ścien- 
ne, kościelne i przed ołtarze, jakoteż olbrzymi wybór firanek 
koronkowych, portyer, chodników, kołder, kap na stoły i łóżka, 
koców itd. itd. znaleść można we lwowie przy ul. Sykstuskiej 
l. 6. (w pasażu Hausmanna) dawniej „Teppichhaus Metropole“, 
jekoteż we wiedeńskim Magazynie „Au Louvre“ przy placu 
Kapitulnym l. 3. 


M 


zr FRUNER 


mi, poszukuje po 
nia pod: J. Qu. 


t- 
kJ 


FARBE SEIFE 2” 
\ HAND NIGHT.| 


domowego 


tekturę na 


angielskio 


mydło do farbowania || ty izolacyjne, ter po- 
buj lorze trwale i Fe 1.5 Ab. 
nio Bowieja.. Bracie, gotowych a f gazowy i drzewny, MAAE 
i em. : 
| a wy M Carbolineum rumy tak krajowe ja 
Wszędzie do nabycia, poleca 


neralna ajencya: 
Franz Joseph Quat 5. 


poleca 


powszechnie Za 


ze wszystkich ziemio- a wśród nich odznaczały 


© | P - : 

aszynista NE 
praktycznie doświaduzony wa wszystkich 
gałęziach swego zawodu , jako kierownik 
obznajomiony, z najlepszemi świadectwa- 
sedy. 

d: J. 67147 an Maasenstein & 
Vogler (Jaulus & Co.) Budapest. 


ZW w æ WG 
| ( i! » Ś , 
K m 1%) 
È A, BLA [| 


ceneni pOrLIANÓZKI, 


w. CZOPP 


skład farb, pskostów i materyałów 
Lwów, ulica Żółkiewska 1. 2. 


inn mięsny i Z Giczyzm 
Bulion AM i 


po złr. 4—, 6:40 i 7:20 za kilo 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. 


si 
Proskurów konie, w AO prze- 
chowała krew Kahorlickiego stada Tar- 
nowskich. Zresztą każdy większy, czy 
mniejszy właściciel ziemski utrzymy- 
wał stadninkę i dotąd jeszcze trady- 
cyjnie, we wszystkich niemal wsiach, 
część gruntów, chociaż oddawna upra- 
wna, nosi miano stepu lub stepku. 
Były to konie pięknych kształtów, 
z wyniosłymi frontami, ogniste, wy- 
trwałe a zwinne, słowem wymarzony 
typ wierzchowca żołnierskiego. Więk- 
sza część pułków jazdy miała tu sta- 
łych remonterów, a na jarmarkach w 
Berdyczowie, Bałcie, Jarmolińcach zja- 
wiali się corocznie austraccy i pruscy 
spekulanci, suto płacący za znane ze 
swych zalet konie naszych stadnin. 
Istniało jeszcze jedno, wprawdzie zna- 
cznie skromniejsze źródło dochodów, 
mianowicie pasieki. Okryte na wiosnę 
ziołami wonnemi i kwiatami, stepy ro- 
ily się od pasiek. Futory dworskie li- 
czyły po kilka set pni, każdy włościa- 
nin, najmniej zamoźny, posiadał pewną 
ilość ulów, a dziesięcina, pobierana na 
kcerzyść dziedzica, czyli tak zwane 
„oczkowe“, figurowała wcale poważnie 
w rachunkach gospodarskich. Później 
zmieniły się czasy i zjawiły się inne 
warunki, vłatwiające zużytkowanie bo- 
gatych obszarów ukraińskich. Szybko 
wzrastająca Odessa z swoim portem 
rozwinęła handel zbożowy na wielkie 
rozmiary. Popyt pszenicy do Włoch, 
Francyi i Anglii z każdym rokiem się 
zwiększał, a nietknięte dotąd prze- 
strzenie okryły się niebawem złotymi 
kłosami pszenicy, które tak zwane 
„wałki“ czumackie przewoziły do Odes- 
sy. W r. 1828 założyli tu bogaci wła- 
ściciele ziemscy, bracia Sobańscy, wiel- 
ki dom handlowy, a bank polski usta- 
nowił tu agenta, ale z powodów poli- 
tycznych ustały po roku 1831 obie in- 
stytucye. 

Pomiędzy 1840 a 1850 rokiem, pul- 
kownik Napoleon Łuba, przy pomocy 
siostry swojej, księżny Leopoldowej 
Czetwertyńskiej, umyślił urządzić flo- 
tylę płaskich statków na Dmiestrze i 
nabył parostatek dla odbywania po- 
dróży zagranicznych. Projekt ten je- 
dnak spełzł na niczem. Jednocześnie 
z inicyatywy Władysława Przesmyc- 
kiego, znanego z energii i przedsię- 
biorczości pełnomocnika hrabiów Bra- 
nickich w Białejcerkwi, powstał w Ode- 
sie dom handlowy; w roku 1845 wy- 
prawiono na najętych statkach do 
Tryestu, Liworno, Genui i Marsylii 
680.000 pudów pszenicy. W tym sa 
mym dziesiątku lat zjawiły się u nas 
pierwsze fabryki cukru i nowa ta ga- 
łąż przemysłu spowodowała radykaln 
przewrót w gospodarstwach ukrai 


sławne, 


skich. Przemysł cukrowniczy przecho- 
dził rozmaite złe i dobre koleje, nim 
nareszcie na trwałych oparł się pod- 
stawach. Głównym inicyatorem cukro 
wniotwa był br. Bobryński w Smile. 
Za jego przykładem stanęły dwie nie 
wielkie fabryki. Jedna p. Eustachego 
Jankowskiego w Chodorowie nad Dnie- 
prem, druga p. Floryana Jasieńskiego 
w Werchniaczce, w powiecie humań- 
skim, które umiejętnie prowadzone, 
wielkie przynosiły rozultaty. To spo- 
wodowało wielu naśladowców do za- 
kładania cukrowni, choć nie zawsae 
równie dobrze prosperujących. W roku 
bieżącym będzie ich w ruchu 63, a te- 
rytoryum zajęte pod plantacye bura- 
ków wynosi 102.828 dziesiatyn. Tak 
więc dziś czerpie Ukraina główne do- 
chody z pszenicy i buraków. Ale i 
gospodarstwo mleczna także zaczyna 
się rozwijać; słyszeliśmy o kilku mniej- 
szych w rozmaitych okolicach i o je- 
dnem większem w powiecie berdy- 
czowskim, złożonem z 300 krów. 

— Zaraza na czereśnie I wiśnie. 
W wielkiej części prowincyi branden- 
burskiej jakoteż w Poznańskiem i Za- 
chodnich Prusach pojawiła się mało 
znana dotąd zaraza na czereśnie i wi- 
śnie, którą nietylko owoce pochłania, 
ale nawet niszczy drzewo samo. Zara- 
zę można poznać po szybkiem żół- 
knięciu i więdnięciu kwiecia a nastę- 
pnie także schnięciu gałązek. Jedy- 
nym sposobem zwalczania zarazy jest 
wyrzynanie i palenie zarazą dotknię- 
tych części drzewa; w jesieni, kiedy 
liście opadną, należy korony drzew ob- 
rzucić gaszonem wapnem, zaprawionem 
witryolem, a to samo uczynić jeszcze 
raz z wiosną, zanim pączki się roz- 
tworzą. 

— 100% dywidendy dały za rok 
1896 towarzystwa akcyjne zakładów 
wódczanych „wdowy  Popowej* w 
Moskwie. Kaprtał zakładowy wynosi 
pół miljona rs., a w roku zeszłym 
czysty dochód wynosił 1480/,. Człon- 
kowie zarządu otrzymali oprócz pła- 
cy jeszcze 98.000 rs. wynagrodzenia, 
a na dywidendę przeznaczono równo 
100 za 100. . 


Wiadomości giełdowe. 


— Wiedeń d. 12. lipca. (Telegram 
Gas. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 369 50, węg. zakład 
kredytowy 898:—. lobanki 159 50, 
lenderbanki 239:50, koleje państwowe 
35225, elbethal 26050, akcye tytonio- 
we 15950, alpiny 120*—, losy tureckie 
5750, unionbanki 301.—, ruble 127,--. 


3 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim ty- 
godniu były następujące: 


3. lipea. 10. linea 
Renta papierowa A . 10210 10215 
Austryacka renta koronowa . 101— lui'15 
Renta srebrna . . 10215 102:25 
Renta złota . f . 12320 128-30 
4 pre. węg. renta złota 122-75 122:80 
Węg. renta koronowa . 100-05 10015 
Anglobanki . 158— 159— 
Zakład kredyt, 367— 370:— 
Węg. Bank kred. 389— 398'50 
Bank związk, . . 25725 25875 
Austr. węg. Bank - 951'— 953:-— 
Unionbanku  - . . 301 — 301— 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 460-— 454:— 
Lśnderbanki s a 239'50 240: — 
Alpiny . . 13025 11685 
Nordbany : . 3460— 8456:— 
Austr. kolei północno-zachod. , 359-— 25450 
Kolej doliny Łaby —— 26075 
Kolej państw. . . . 353-50 353 — 
Kolej połud. 85— 85.75 
Marki papierowe . 58:65 58770 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 12. lipca. Á 
Ważniejsze zmiany cen wubiegłym tygodniu 
na rynku tutejszym były następujące: | 
najniższe najwyższe 
pszenica na jesień 8:54 — 913 


żyto na jesień 698 — T'a1 
pi N na jesień $ 577 — 59% 
kukurudza na wrzeg.-paździer. 470 — 486 
rzepak na sierpień-wrzesień 1240 — 13:40 


Wiedeń d. 12. lipca. 
p a 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 lipca. 

Hotel Żorża. M. hr. Drohojowska s% 
Wiednia, L, Horodyska z Kołędzian, J. Ma- 
niewska z Krużyk, A. Lipozyńska z Polski, 
M. hr. Ostroróg-Gorzeńska i L. hr. Kozie- 
brodzki z Cblebowa, St. hr. Tarnowski s 
Krakowa, L. ks. Windisch-Grśtz i J. Mar- 
klowski Pernstein z Wiednia, E. Zagórski s 
Kołodziejów, T. hr. Koziebrodzki z Londy- 
nu, E. hr. Dzieduszyski s Izydorówki, M. 
Bozaćsky s Florencyi, F. Sozański s Hor- 
dyni, L. Horodyski z Tłusteńkiego, H. Wa- 
gner i M. Herbert s Przemyśla, E. Strickler 
z Czernik, F, Hauschka z Stanisławowa, A. 
Hescheles a Rumunii, K. Altmann-Alma s 
Wiednia. 


Wadesłane. 
(4 tę rabrykę rodakcya nie odpewiauh.) 


AALWOrAat 


| Dr. Jan Lityński 


otworzył kancelaryę 
we Lwowie ul. Jagiellońska I. 12. 


AZS 


Łaskawe sgłosze- 


Felix Neumann, 


r stare i nowe sprze. 1899 


daje najtaniej 
Sunil Weiner 
IEN 


Ww 
J.. falztkorga sso 3. 


Cenniki 


Nagroda honorowa 
Ministerstwa handlu. 


dachy, pły- 


nemu rozbiorowi, & rezu 


Manufactura fotograficzna. 


Dla fotografów i amatorów fotografii. 


Zastępea dla Galieyi I Bukowiny: 
igznecy Ringeihelm, Lwów, Zygmuntowska 12a. 


eee poza wódki polskie mocne, rosolls 
oteż i zagraniczne, arg Starkę, Z. 
iówkę, Narodowkę, Szczutek, Dziennik, Djaheł, Karpatówk. 
po cenach najprzystępniejszych. 
Czyniąc zadość wielostronnym żęczeniom naszych kónsuma ntów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz- 


Loco Fabryka notujemy ; 


wzory i marki ochronne we wszystkich 
wyrabia dobrze i tanio, urzędowo 


eutoryzowane Binro patentów J. FISCHER 


WIEN, I.. Maximilianstrasse Nr. 5. 


Wien, I., Singerstrasse Nr. 10. 


nabyć można u zastępcy gratis i franco. 


Ces. król. uprzyw. na 
krajowych i za 


WE LWOWIE 


przednie 
Owoo 


ltat otrzymany podajemy poniżej. 
Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 
m Kontuszówki 


n 


handel 7915 


tyfikowanym spirytusie. 


guje. 


najlepszą uznaną 


Na ciepłą porę roku 
specyalnie 
przeciw skr f JĄ 
poleca - 31 


prowincyę gratis i 


Tynkturę na pluskwy 
we fiaszeczkach po 25, 35 i 50 ct, 


jakoteż przeciw wszelkiemu jakiegokolwiek 
rodzaju robactwu 


Andela proszek zamorski 
Zacherla proszek, 


a Poriumy: 


Lwów, dnia 28. maja 1894. 


É Woda lwowska, 


Laborator yum technologii chemicznej ©. k. szkoły politechnicznej we Lwowie. NET 


tempel 50 ct. 
L. 82, 


I. Orzeczenie, 


Na podstawie otrzymanych rezultatów i szczegółowego poszukiwania „fn- 
zlu“ i zanieczyszczeń alkoholicznych wypada, że wódka z napisem: „Rasolia 
przedni kminkowy*' jest mocno słodzonym wyrobem alkoholicznym , zawie- 
rającym cukier trzcinowy i cukier przomieniony, przygotowanym na dobrze rek- 


Wódka ta nie zawiera Żadnych podejrzanych, ani dła zdrowia szkodliwych 
skład ników, jest ona mocna, czysta 


i na polecenie najzupełniej w użyciu 


TAN ATOWICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfamy I wody toaletowe, 
4 odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania, 


mianowicie: 


jaśminową, fołkową, różauą, rezedową, konwaliową 
Ylang-Ylang, Opoponsx, Jockey Club, heliotropowa, Ess 
ay Bouquet, piźmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25, 40, 75 ot. 1 słr. 1.50 itd, 


t Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 


powszechnie usnana i posznkiwana dla swe- 


Medale i odzanozenia 
wszystkich wystawach 
nicznych. 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów i octu 


Juliusza Mikolascha Następców 
JAKÓB SPRECHER i Spółka 


likiery, 
kę, Ratafię, de 


, Specyalnnśol fabryk Itd. 


Praf. Bron. Pawlewski (m. 


Czarodziejskie artyku 


Tajemnicza zabawki! 
Gry, Hece, Figle 


Niespodzianki i zagadki 
których część małą tu wymieniam, 
wysyłam z opisem: 


Latające kiełbasy po 15 eentów. 
Konające djabły po 15 et. 
Papierosnica z wyskokiem 45 et, 
Tabakierka z naciskiem 35 ot. 
Atrament znikający 15 et. 
Długodmuch na 2 metry 20 et. 
Refiektor z drngiego świata 45 ot. 
łapki na facetki 8 ct. 
Czarodziejski wachlarz I słr. 20 ot. 
Cygarniczka z muzyką 45 ct. 
Czarodziejskie flaszki E 15, 25 i 86 ot. 
Gwośdzie palce przebijające po 25 et. 
Zaczarowany punar 85 ct. 
Wnętrznowidz 45 et. 
Znikające kule po 25 i 45 et. 
Żywe fotografle po 26 i 35 ot. 
Czarodziejskie róże po 45 et. 
Sitomierz do sto 45 ot. 
Zmieniające się obrazy po 65 ct} 
ywe kwiaty w oczach rosnące po 15 ct. 
Osarodziejska panoramka 8 et. 

Tysiąee innych podobnych heo i figłów 
pocztą wysyłam pojedynczo lub na sorty- 
menta 8 to: 

Sortyment Nr. 1 dla dzieci 1— 6 sztuk. 
1 dla starsz. 1.50 5 


krajach, 


1567 


1508 


Dere- 


ct. 


n n n 
À » 3 dla dzioci 2— 8 ,„ 
» „ % dla starsz. 2508  „ 
i » 3 dla dzieci 3-— 12 ,„ 
A „ 4% Poll mol 4— 24 , 
Cennik ukaże się w Sierpniu. 


Polecam przytem znaną herbatę Perło- 
wa z Moskwy, !/, funta po 1-—, 120, 
150, 1:70, 2*— a w pa:ace po 320, 

Herbatę żołądkową bez wiedeńskiego 
"4 a znakomicić działającą '/, funta 

ct. 


zasłu- 


P.) 


Wysiewki najlepszych herbat rosyj- 
skich 1/, funta 40 et. 


Dawniej 


B. Szabłowski 


obecnie 


Antoni Jachimeowski 
Lwów, Trybunalska 1. 


Do każdego funta herbaty u mnie kupio- 
nej, dodaję jeden figiel na żądanie. 


Biuro stręczeń 


| go przyjemnego, orzeźwiającego i długo- 
jj trwałego sapachn, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w salonie, —— 
f Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 słr. 50 ot. 
„A odznacza się nadswyczaj przyjemnym 
Ą Woda warszawska kwiatowym Seri Aeka ej- 
szy 95 ot., większy 1 złr. 80 ot. 

podwójna i woda lewandowo-am- 
Woda lewandowa browa, są powssechnie używane do ros- 


pyłania w salonach dla swojego przyjemaezo sapachn. 
lakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.20. p - 


s Wody kolońskie 


Panom przedsiębicreom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn 


A. Krzysztofowicza 
Lwów, plac Halicki |. 2. 


Ekonom 


energiczny i rzutny, bardzo do 


Dalmatyński proszek 


itp. itp. 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek 38. 
Artysta-estetyk 


perskie i wschodnie dywany 


o 409%, do 50% taniej aniżeli dawniej. 


również za stosownem wynagro- 
dzeniem panien uzdolnionych do 
krawieckich damskich robót. 


Osobiście lub listownie zwracać się należy 
Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-LOUVRE* 
Lwów '.lica Sykstusika 1. 6. 


Małpki młode oswojone, 
Papugi wielkie i małe, 


przednie i najprzedniejsse. Flakoniki po 
ot.15, 20, 25, 40, 50, 80, 1 słr., 1.50. i 


brze polecony, pozostający na lut nauczyciel tańców et NobrówaGć ZEW "65 EE z kanarki Harceńskio, ptaki zagra- 
W- ; yć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- ó Ę : FAD 
Bazie, a p tako- Magazynu głównego przy placu Kapitulnym i 3 Emil Dworzak | ki 3, i ulica Halicka róg s 2 W KRAKOWIE: Sukien- E Ea Kia e ej e 
Szozegółów udzieli Biuro Polińskieg > ta, | ulica Kilińskiego 1. 2 (sklep) Biuro nice |. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek |. 2; 


poleca najtaniej handel ornitologiczny 


we Lwowie, ul. Sobieskiego 34. 
Jedynie do nabycia w drogueryi | 


Langa & Pilarskiego, Lwów, hotel George'a 


Lwów, ul, Karola Ludwika 5. a Sprzedaży dzienników we Lwowie, 


Najpiękniejsza suknia jest bez wartości, jeżeli jedna ją tylko plamka szpeci. Dlatego polecamy niezawodny, pewny 
środek do wywabiania wszelkich plam tak na jasnych jak i na ciemnych materyach „Pluminęć, flakon 20 et. 
Na składzie także Ziółka antimolowe, tępiace natychmiast mole. 


Zamknięcie rachnaków Towarzystwa Wzdjemnyt 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13. Lipca 189%, Nr. 192. 


ND MONA PARODIA PLA NIRO TY M TARA 0 Z A RANO RZA ERA OE DRO PERIOD ZORRO PROZA TRN R RO 


talószch W KIAKOWIG 


działu ogniowego i gradowego za czas od I. kwietnia 1896 do 31. marca 1897 roku”) 


Rłozoh.ód. 


I | Sskody i koszta Likwidacyi wypłacone: 
1. W dziale ogniowym * 
mniej zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych 
2. W dziale grado 
l mniej zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnyoh 
IL | Koszta administracyi : 
1. Koszta organizacyjne 
8. Prowizye agentów (mniej prowizya kontras.) w dz. ogniow. 
Prowizye agentów (mniej prowizya kontras.) w dz. grad. 
3. Wydatki administracyjne bieżące: 
a) Pensye, dodatki na mieszk., remun. i pensye emeryt. 
b) Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i zie EA 
c) Portorya biura i agentów . 
d) Koszta podróży administracyjnych b . ; 
e) Koszta podróży członków Rady nadzorczej . 
f) Papier, druki, księgi, opał, Le ap „ei ‘binta, 
prenumerata i inseraty . 
g) Koszta prawne . . 
4. Podatki rządowe i gminne i Hiig t. tiada w = dgóiowgki 
Podatki rząd. i gminne i iagt rząd. w dziale gradow. 
Zwrot kosztów administr. działu grad. złr. 19.59024 
Koszta administr. działu grad. (wydatek) złr. 19.590:24 
IL Odpiay i 1 inne wydatki; 
dpisy: a) Kosztów organiser ; . . 5 ę 5 . 
Wartości realności . . . 4 . s 
c Wartości inwentarza . 
d) Przepadłych zaległości w dz. ogniowym 
Pięć e a "w w dz. TE 
e) Inne odpisy . 5 
2. Straty na kursie: a) papierów wartościowych 
sprzedanych lab Vipan g 


j strata książkowa . > 5 
| b) walat > ; 
f 3. Różne wydatki: a) datel dla ee SaO Ma mdły 
pozostały fundusz z dniem 31 marca 1897 . ; 


w ç -. 


b) fundusz na cele humanitarne . 
c) ch żę „straży ogniowych s 
d) adaptacye i rekonstrukcya realności 
IV.| Fundusz na szkody nieuregulowane: 
1. W dziale ogniowym: na szkody róku bieżącego . 
mniej udział Towarzystw kontrasekuracyjnych 
na szkody lat dawnych , ; 
l gn udział Towarzystw kontrasekuracyjnych > 
7 :2. "W dziale grad gradowym: na szkody roku bieżącego . £ 
l "mniej a Towarzystw kontrasekuracyjnych —. . 
na szkody lat dawnych . A . 
mniej udział Towarzystw kontrasokuracyjnych 
V. | Stan fanduszów z końcem r. 1896/7 (z wy, e fand. emeryt.) 
1. Rezerwa zaliczki na dalsze lata w dziale ogniowym À 
mniej kontrasekuracya . . 


96.615 


6.066 


23.035 
1.788 


Ar. ct. Zir. 


1,935.406 
597.376 


2416537 192 


1,338.029 


144.922 
143.022 


356.490 
13.312 
32.441 

9.730 
7.568 


53.104 
4.701 


1,359.033 |9 


395.705 963.328 


Rachunek zysków i strat z działu ogniowego i gradowego. 


W dziale ogniowym wystawiono 370.359 ważnych polio, 
któremi ubezpieczono wartość złr. 541,980.738 
W dziale gradowym wystawiono 4.456 ważnych polis, 
któremi ubezpieczono wartość złr. 17,782.402 


I. Fandusze przeniesione z r. 1885/6 : 
1. Fundusz asekuracyjny działu ogniowego 
2. Rezerwa zaliczki M gi 
mniej kontrasekuracya 


3. Fundusz rezerwowy działu ogniowego: stan z 1 kwietnia 1896 


n ' „ . gradowego: „ 1 " 5 
4. A L n ogniowego: przyrost w roku bież. 
A x „  gradowego: P j a 


II. | Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z r. 1895/6: 
1. W dziale ogniowym . ć 
mniej kontrasekuracya 
2. W dziale gradowym . s 7 : a . 
mniej kontrasekuracya ' ; » : , 


III. | Zaliczka zebrana: 
1. W dziale ogniowym . 

mniej kontrasekuracya 
2. W dziale gradowym . 

mniej kontrasekuracya 


inatt 


IV.| Dochód z lokacyi kapitału : 
1. Procenta od pa lok. w Bankach i Zakł. w dziale ogniowym 


e, m > „n gradowym 
2. H 5 kdlęozak Bigotaczkydh 
3. „ funduszu rezerwowego w dziale ogniowym 
4. Dochód z realności netto : 


n n 


V. | Inne dochody: 
1. a, eta PAY i Sy: m6 w dziale ogniowym 
„  gradowym 
2. Różne aikoi z GE Troje 
k ABA od weksli stron ubezpieczonych w dzale ogniowym 
m 5 A n gradowym 
3. Zysk na krs: 
a) Papierów wartościowych: 
zrealizowany . , 
książkowy . . 
b) Walut f : 
4, Różne: 
a) Dodatek dla straży ogniowych 
b) Rezerwa niezarachowanych prowizyj 


1.393.076 
449.797 


2,633.406 |— 
808.594 |38 


298.120 


96.184 |7! 


3,630.390 
1,098.688 


452.730 04 
181.092 |05 


19.430 


1.300 


35.997 


4.839 


5.675 


3.804 


Przychód. 


201.936 


86.017 |71 
6958 |qp| 118.707 |— 


2. Fundusz rezewowy a) w dziale ogniowym ; A F . |2,708.971 |10 
a »  gradowym . : i . | 861.166 |28] 3,565.136 
. „ ogniowe, - 
. las ste,  pedontalaść z działu wired . . . . . pa 
nam (,012.44.1 a 
w w IAA ZN 
Stan czynny. Rachunek bilansu ogniowego i gradowego z dniem 31. marca 1897 r Stan bierny. 
1 Nłewplacony kapital ak r Zir. ę s Zir. ct] Złr. le Zir. 
1. y kapital akcyjny . $ 7 A « 3 S mitowany kapitał akeyjn ? [i a) z 
2.:| Zapas gotówki . - 2. | Fundusze rezerwowe 5 7 : A 
8. "i w Bankach 1 Zakiadach na rachunku bieżącym : a) W dziale ogniowym 2,703.971 |10 
») W dziale -ogniowym . . . 5 gradowym 861 165 28 3 „565. 136 
b) r gradowym . s : : ; 3. | Fundusz na różnicę kursów w dziale osałówzm , s Te. ' „a 88.325 
4 Wartość realności : 4 | Rezerwa zaliczki f 963.328 
a) W dziale ogniowym 5. | Fundusz na szkody nieuregulowane . a; po potrąceniu kontrasek. 134.600 
w Krakowie . : , A 3 310.000 6. | Fundusz emerytalny A ; 509.249 
wo:Lwowie . o . . . . 169.000 4.| Towarzystwa kontrasekuracyjne > 
ł w Czerniowcach . . | A à 7 47.000 8. | Różni wierzyciele 
i b) W dziale gradowym . 5 a) W dziale ogniowym . ' : ; | ; 
5. Papiery warteściowe po kursie z dnia 31 Marca 1897 r. n gradowym |. ć s : $ . 18.464 
„ W dziale ogniowym 9. | Fundusze: 
a) Własność funduszu rezerwowego a) Fundusz zapomogowy dla wdów po pe ię . 
Wartość kuponów bieżących . š b) on kalek straży ogniowych 
b) Własność Adinin (En Dgo o) è Pawła Przedpełskiego 
Wartość — i bieżących d) z Białego Krzyża 
2. W dziale gradowy e) , dla straży odniBwych 
Wartośó dia bieżących . P f) z dyspozycyjny Rady Nadzorczej 
| W ekale , stron ubezpieczony ch 5 salka g) R F +, At waż dk: zwroty lat dawnych Ra 131.639 
. ogniowym š . . . zysta pozostałość z działu ogniowego - . 122.154 
A R. » - adowym - . . s 169.193 » » » „  gradowego z > 100.56824 ł 822.722 
7..| Pókyezki hipoteczne — 
'8 | Poiyerki na zastaw papierów wartościowych 
9. , "ikia Tunduszów 
. fandusau zapomogowego dla wdów po EPRĘ A 28.995 
+ A ń kęlek straży ogniowych z 3.143 |8 
r 3. n Pawła Przedpełskiego 8.596 
4. M Białego Krzyża . - 8.832 
«| aeruma paniczny 
dziale ogniowym s . : 5 . : 77.242 
2 gradowym - $ > 5 £ 81.202 
ai Zalastotei Ageneyach 1 Reprozentsoyach 
„W dzialo ogniowym a 196.877 |4 
€ a. w gradowym . . . . 16.123 
12..| Różni dłażniey 
1. W dziale ogniowym: 
18) Wydział krajowy 310.859 |8 
b) Udział w M A Wzajemnego Kredytu 50.000 |— 
o) Różni dłużnicy .  . ! 200.047 |55] 560.907 |36 
2. W dsaiałe gradowym . : 28.767 
18.| Kosata orgźniaacyi niesamertyzowane 
14. | Wartość inwentarza po JET ws 
h "W duiale ogniowym . à 4 á 3 21.218 
gradowym ś u waka 
16. | (Regorwa niesarachowanych prowizyj w dziale ogniowym . z 
16, Barens na różnieę kursu w dziale gradowym . . a à 
17, Niepokryty niedobór z rokn 1895 w dziale gradowym r Ą 
OZ ZEŃ ZEW 6,283 | 8Ą 
s Rozdział zysku. 
Czysta pozostałość . . è 3 A A . 822.7992 
Z tej przeznacza się na: 
} 1. Dywidendę dla PT > 
2. Fundusz na remuneracye . 
3. Dotaoyę funduszu zapomogowego dla wdów 3 
4. 21°% zwrotu dla członków działu ogniowego 
5. Pokrycie niedoboru działu gradowego 
1 6. Przeniesienie na rok następny w dziale ogniowym 822.722 
„Kraków, dnia 81. maroa 1897, © KOMISYA KONTROLUJĄCA: 
JO Z BE ZCTET A: Głażewski Ignacy. Komornieki Stanisław. Głarapieh Michał. Gniewosz Włodzimierz. 
Zenon Słonecki. Karol hr. Scipio. Henryk Kieszkowski. lfr. Dzieduszycki Klemens. Hr. Potocki Andrzej. 


w) Retawiony w myśl rozporsądzenia Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 5. marca 1896. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Naczelnik rachunkowości: Gustaw Adam. 


a | 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


